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Polska wraz z całym światem święci dzień pokonania faszyzmu 


rocznicę Zwyciestwa 


odbędą się uroczystości w stolicy i w całym kraju. 


„wj Piera „defilada „w rygwolonej; Warszawie: 39-sry 


Organizowane na terenie całego 
kraju uroczystości związane z pierw- 


szą rocznicą zwycięstwa państw de- 
mokratycznych ‘nad hitlerowskimi 
Niemcami, przybiorą w Warszawie 
nader uroczysty charakter. l 

W przeddzień Święta. Zwycięstwa, 
t. j. 8 maja, odbedzie się w Warsza- 
wie o godz. 19.30 uroczyste zapale- 
nie zniczy i apel poległych przy gro- 
bie Nieznanego Żołnierza na Placu 
Saskim. Program uroczystości przewi- 
duje również złożenie na grobie pu- 


szek, zawierających ziemię ze wszyst- 


kich pobojowisk, na których bił się 
w ostatniej wojnie żołnierz polski. Po 
uroczystości, w której wezmą udział 
najwyższe władze wojskowe przejdzie 
ulicami capstrzyk z orkiestrami. 

W uroczystościach dnia 9 maja, któ 
re odbędą się na specjalnie przygoto- 
wanym do tego fiacu Saskim wezmą 
udział „najwyżsi dostojnicy Rzeczypo- 
spolitej. Uroczystości rozpoczną się o 
godz. 11.30 złożeniem hołdu Niezna- 
nemu Żołnierzowi. Po złożeniu wień- 
ców przez delegacje. partii politycz- 
nych oraz organizacji społecznych i 
młodzieżowych Naczelny Dowódca 
W, P. marszałek Żymierski przekaże 
prezydentowi m. st. Warszawy inż, 
Tołwińskiemu grób Nieznanego Żoł- 
nierza i Plac Saski, w którego odbu- 
dowie Wojsko Polskie wzięło wydat- 
ny udział, 

Po przemówieniach okolicznościo- 
wych, uroczystości zakończy defilada 
młodzieży i wojska, w której między 
innymi weźmie udział broń pancerna, 
zmotoryzowana i lotnictwo. 

ODEZWA TOWARZYSTWA 

PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA 

Dzień 9 maja, jako dzień rocznicy 
zwycięstwa nad hitlerowskimi Niem- 
cami, jest dniem Święta Narodu Pol- 
skiego. 

Rok temu Niemcy powalone zosta- 
ły na kolana. Rozpadło się ostatecznie 
faszystowskie więzienie narodów. Za- 
świtała nad Polską i Światem zorza 
pokoju. Tańczyły w ten dzień tozra- 
dowane tłumy na ulicach Warszawy 
i Łodzi, Krakowa i Poznania. I my- 
Śli całego narodu biegły ku zachodo- 
wi, nad Łabę, w serce Niemiec, gdzie 
obchodził Święto Zwycięstwa główny 
tego zwycięstwa bohater — Żołnierz 
Odrodzonego ska Polskiego, ten 
żołnierz, który w ciągu sześciu dłu- 
gich lat krwią swą  przelaną ścielił 
drogę przyszłemu zwycięstwu, ten żoł 
nierz, który rozkuł z jarzma niewoli 
kraj i przywrócił nam godność ludz- 
ką, Ojczyznę i wolność, ten żołnierz, 
który wykuł nasze nowe granice za- 


e 


chodnie i który-ż woli na 


Tych zasług zapomnieć nie wolno, nie 
wolno zapominać o obowiązku wdzię 
czności względem tych, którzy za nas 
przelewali krew. Musi spotkać się z 
pomocą i opięką każdy zdemobilizo- 
wany opuszczający szeregi. Musi znać 
miłość i troskliwość żołnierz, pozo- 
stający w czynnej służbie na straży 
naszych granic. Więzy między naro- 
dem i żołnierzem podtrzymuje Towa 
rzystwo Przyjaciół Żołnierza, licząc 
dziś tysiące . członków, skupione w 
wiejskich, miejskich i okręgowych 
Kołach. i 

Dzień 9 maja jest dniem wspólnych 
wieczerzy, urządzanych ze Zwycięzcą 
i dla Zwycięzcy we wszystkich ośrod- 
kach pracy, we wszystkich partiach po 
pf „I organizacjach społecz- 
nych. 

Organizujcie je jak najserdeczniej! 

Wieczna chwała Żołnierzowi — 
bohaterowi sławy oręża polskiego! 

Niech żyje wieczna przyjaźń Naro- 
du z Żołnierzem — Żołnierza z Na- 
rodem! 

Niech żyje Żołnierz polski — wy- 
zwoliciel, obrońca i budowniczy świe- 
tlanej przyszłości Polski Ludowej! 

URNA Z PROCHAMI 

BOHATERÓW SPOD LENINO 

(SAP). Dnia 7 maja przybyła sa- 
molotem z Moskwy do Warszawy de- 
legacja Zw. Patriotów Polskich w to- 
wafzystwię przedstawicieli ambasady 
R. P. — attache wojskowego płk. Bat 
dacha i attache prasowego tow. zed. 
Butlowa. Delegacja przywiozła urnę 
z ziemią, pobraną z pola walk I-ej 
dywizji Polskiej im. Tadeusza Koś- 
ciuszki, pod Lenino. 

Urna ta zostanie 'w dniu- Święta 
Zwycięstwa 9 Maja złożona do Gro- 
bu Nieznanego Żołnierza w Warsza- 
wie. 

Z ramienia Związku Patriotów 
Polskich przybyli ob. ob. $ycko, Kojt 
man i Olpiński, członkowie zarządu 
Głównego Z. P. P. w 

Na lotnisku delegację powitał przed 
stawiciel Wojska Polskiego. Urna zo- 
stała chwilowo, umieszczona z hono- 
rami w gmachu Sztabu Głównego 
Wojska Polskiego. 

, Dnia 9-go Maja — jak dowiaduje 
się SAP — spodziewane jest przyby- 
cie do Warszawy delegacji Armii 
Czerwonej w. osobie gen. Suchomli- 
na, b. dowodzącego Armią, w skład 
której wchodziła I-a Polska Dywizja 
oraz Moczałowa, sekretarza ge- 
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neralnego W'szechsłowiańskiego Ko- 
miteti w Moskwie. 
DEKORACJE MEDALAMI 
ZWYCIĘSTWA I WOLNOŚCI 
((SAP). W dniu Święta Zwycięstwa 
nadane zostaną po raz pierwszy me- 
dale Zwycięstwa i Wolności. 

Medal Zwycięstwa i Wolności 1945 
r. ustanowiony został na podstawie 
dekretu z dn. 26.10 45 r. w celu upa- 
miętnienia zwycięstwa narodu pol- 


skiego i jego sprzymierzonych nad bar 
barzyństwem hitlerowskim i triumfu 
idei wolności oraz dla; odznaczenia 
osób, które swoim działaniem lub cier 
pieniem w kraju lub zagranicą w cza- 
sie do 9 maja 1945 r. przyczyniły się 
do tego zwycięstwa. 

Medal nadaje Prezes Rady Mini- 
strów w imieniu Krajowej Rady Na- 
rodowej. Medale nadawane będą co 
roku w dniu 9 maja. 
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Zakończenie ewakuacji Iranu 


LONDYN (PAP). Jak donosi z 
Teheranu agencja United Press, ksią- 
żę Firuz oświadczył, że według otrzy- 


manych raportów ewakuacja Iranu 
przez wojska radzieckie . została Za: 
kończona. 


Ghurciill znów przemawia 


LONDYN (SAP). Churchill wygłosił w 
Londynie z okazji nadania mu godności oby- 
watela. honorowego Westminstern wielkie 
przemówienie, w którym znowu poruszył za- 
gadnienia międzynarodowe, Przemówienie na 
cechowane było głębokim pesymizmem. Je- 
dyną nadzieję widzi Churchill w osiągnięciu 
dobrego i pełnego porozumienia ze Związ* 
kiem Radzieckim w ramach ONZ. W tym 
dziele narody zachodnie winny współdziałać, 
Pełna odbudowa wielkości Francji i przy- 
wrócenie do życia Włoch, potrzebne są do 
zachowania równowagi świata. 


Po referendum komsłczćucyjnycnm we Framcji 


Rząd Goeuin'a pozostaje 


PARYŻ (obsł. wł). — Premier|cja fak najszybciej powinna skończyć 


Gouin edbył kenfereacie z socjali- 
stycznymi członkami gabinetu francu- 
skiego. Min. Bidault w imieniu po- 
stępowych katolików zwrócił się do 
Gouina o zatr: 

Oświadczenie wydane przez socia- 
listów i komunistów stwierdza, że 
zgromadzenie Narodowe wybrane w 
wyniku wyborów czerwcowych bę- 
dzie musiało szybko opracować nową 
konstytucję, tak, aby projekt był go- 
tów w kilka tygodni. 

MOSKWA. Omawiaiąc przebieg i 
szczegóły referendum francuskiego, 
paryski korespondent agencji Tass 
podkreśla, że wyborcy wielu departa- 
mentów o silnie rozbudowanym prze 
myśle (Paryż z przedmieściami) gło- 
sowali w referendum za przyjęciem 
nowej konstytucji, natomiast wynik 
głosowania w wielu rolniczych ie- 
partamentach był negatywny. W nie- 
których departamentach przewaga od 
powiedzi „nie” była bardzo nieznacz- 
na. Przykład departamentu Sekwany 
jest bardzo charakterystyczny: za nową 
konstytucją głosowało 1.201.173 wy- 
orców, a przeciwko 1.203.118 
wyborców. 

O SZYBKIE TEMPO PRAC NAD 
KONSTYTUCJA 


„W. „Populaire” gen. sekretarz pat- 
tii Daniel Mayer zaznacza, że Fran- 


NORYMBERGA (SAP). Między- 
narodowy Trybunał rozpatruje w dal 
szym ciągu sprawę Funka, b. dyrek- 
tora Banku Rzeszy. | 

Jak podaje akt oskarżenia, Funk w 
porozumieniu z Himmletem przeobza 
ził Bank Rzeszy na olbrzymi skład 
złotych zębów, zegarków, klejnotów i 
innych kosztowności, odebranych o- 
fiarom w obozach koncentracyjnych. 
Przed zebranymi wyświetlono film, 
zdjęty w podziemiach  Reichsbanku, 
gdzie wojska alianckie znalazły setki 
skrzyń z tego rodzaju przedmiotami. 


zymanię swego stano- 
wów wizje s AOR IPIN 


z reżimem tymczasowym. Zzromadze 
nie powstałe z wyborów 2 czerwca 
nie powinno opracowywać tekstu cał- 
kowicie nowego, ale powinno skorzy- 


ierunki reprezentowane W 
Zgromadzeniu poprzednim. W ten 
sposób nowa konstytucja mogłaby 
szybko zostać poddana pod referen- 


Narodowe już definitywnie wybrane 


z poglądów _ ujawnionych przez, 
Azor ion 


na okres 5 lat mogłoby przystąpić do 
pracy. 

W „Humanite” Cogniot jest zda- 
nia, że istnieje tekst, który powinien 
posłużyć jako podstawa do porozu- 


mienia się wszystkich republikanów, 


- „Franc Tireur” twierdzi, że najważ- 
niejszą sprawą obecnie jest udarem- 
nienie manewrów reakcji. Nie moż- 


) podda A-| na dopuścić do tego, by udało się jej 
dum i przed jesienią Zgromadzenie; 


wbić klin w zwarte szeregi ` republi- 
kanów. 


ZAKAZANY ARONA NOAA YYYY ADAK 


150 milionów ludzi 
głoduje w Europie 


NOWY JORK. (SAP). Herbert Hoo 
wer, przewodniczący Komitetu do 
zwalczania głodu w Europe i Azji. 
powróci niebawem do Ameryki i po 
powrocie złoży sprawozdanie, które 
będzie porównaniem sytuacji obec- 
nej z sytuzcją, jaka wytworzyła się 
po ubiegłej wojnie. Różnica jest ol- 


brzymia. Podczas gdy po lat'ch wo 
jennych 1914—1918 potrzebowa'o po 
mocy tylko 50 milionów ludzi obec- 
nie Potrzebuje jej 150 milionów w sa 
mej tylko Europie, nie mówiąc już o 
setkach mlonów ludności azjatyc= 
kiej, 


Doniosła decyzja rządu Labour Party 


Anglia wycofa swe wojska z Egiptu 


LONDYN (SAP). W Kairze zostało poda- | 


Oświadczenie a zawarciu porozumienia 


ne do wiadomości, iż rząd brytyjski zgodził | złożył w Izbie Gmin, premier Attlee. 


się na wycofanie swych wojsk z Egiptu. 
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$kiad złotych zebów i klejnotów 


w podziemiach Banku Rzeszy 


Zapytany, co może w tej sprawie 
przytoczyć na swoją obtonę, Funk za- 
przecza wszystkiemu, twierdząc, że 
nigdy nie widział tego fodzaju przed- 
miotów w podziemiach Reichsbanku 
i dodaje: „Wiele osób deponowało 
w Banku swe kosztowności, ale"Bank 
nie był upoważniony do sprawdzania 
zawartości depozytów”. Na to proku- 
rator Dodd: „Jeszcze nigdy nie sły- 
szałem, żeby ktoś deponował w ban- 
ku swoje złote zęby”. „Skąd one się 
tam wzięły — nie wiem” — odpo- 
wiada Funk. 


„Jesli Franco pozostanie przy władzy 
trzecia wojna Światowa będzie nieunikniona" 


NOWY JORK (PAP). B. mini- 
ster spraw wewnętrznych USA Ickes 
opublikował w „New York Post” ar- 
tykuł, w którym ostro krytykuje ame- 
rykański Departament Stanu za jego 
politykę prowadzoną wobec gen. 
Franco. Podkreśliwszy, że w 1936 r. 
sekretarz stanu USA uważał za nie- 
pożądane występowanie * przeciwko 
Franco na tej zasadzie, że mogło to 


urazić Hitlera, Ickes pyta: „Czy rów- 
nież obecnie boimy się . urazić cień 
Hitlera”? i 

Ickes domaga się, aby amerykań- 
skie ministerstwo spraw zagranicznych 
prowadziło swą politykę według ma- 
ksymy: „Jeśli Franco pozostanie przy 
włądzy, to trzecia wojna Światowa 
będzie nieunikniona”. 


Korespondent dyplomatyczny Reutera o» 
mawiając zgodę W. Brytanii na wycofanie 
brytyjskich wojsk z Egiptu, nazywa ją jed- 
ną z najważniejszych decyzji, jakie kiedy 
kolwiek powziął rząd W. Brytanii, 


DYSKUSJA W IZBIE GMIN 


LONDYN (SAP). Oświadczenie premiera 
Attlee w sprawie wycofania wojsk brytyj- 
skich z Egiptu złożone w Izbie Gmin, spot- 
kało się z gorącym aplauzem ze strony człon 
ków partii rządzącej. 

Postanowiono natychmiast wezwać przy* 
wódców opozycji, Churchilla oraz b. mini- 
stra spraw zagranicznych Edena, celem roz 
poczęcia dyskusji nad decyzją rządu. 

Churchill określił oświadczenie premiera 
Attlee, jako najbardziej doniosły akt, jaki 
kiedykolwiek ogłoszono w Izbie Gmin. Oma- 
wiając decyzję rządu, Churchill powiedział: 
„Rząd przed powzięciem całkowitego wyco- 
fania brytyjskich sił zbrojnych z Egiptu nie 
radził się nikogo, dlatego uważam, że całko» 
wita odpowiedzialność za powzięcie tej de- 
cyzji spada na rząd”, 


„To, co z wielką troską było budowane 
przez wiele pokoleń, obecny rząd zaprzepasz 
cza”. 


Na pytanie Churchilla, czy rząd omawiał 
sprawę przyszłości Sudanu, Attlee zazna- 
czył, że sprawa ta wymaga osobnej dysku- 
sji Sudan, stwierdził Attlee, jest kondomi- 
nium (wspólna własność) Zjednoczonego 
Królestwa i Egiptu. Traktujemy Egipt, jako 
niepodległe mocarstwo i jako z takim prze- 
prowadzamy pertraktacje. 

W odpowiedzi na pytanie Edena, Attlee 
zaznaczył. że obydwie strony dojdą do współ 
nych wniosków na temat obrony terytorium 
Egiptu i stref kanału Sueskiego. 
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Czescy ludowcy agentami Hitlera: 
Kontakty z polską reakcją w Londynie 


PRAGA. „Rude Pravo” w artyku- 
le „Rudolf Beran a 15 marzec”, przy- 
pomina rolę odegraną przez agrariu- 
szy czeskich i ich przywódcę Berana 
w upadku Czechosłowacji. Przed 
1938 r. stronnictwo to owładneło 
wszystkimi ważnymi stanowiskami 
Dążyło ono do rządów prawicowych, 
razem z hlinkowcami słowackimi i 
henleinnowcami, z oparcie o beckow* 
ską Polskę i hitlerowskie Niemcy. 
przeciw Związkowi Radzieckiemu. W 
roku 1935 agrariusze wystawili prze- 
ciw Beneszowi kandydaturę dr Nem- 
ca, popartą przez wszystkie żywioły 
prawicowe. Nastąpił okres kiedy Be- 
tan coraz wyraźniej formułuje prawi- 
cowe i reakcyjne nastawienie swego 
obozu. 26 stycznia 1938 r. u obszar- 
nika Nolcza w Paczernicach, spotyka 
się Beran potajemnie z niemieckim 
posłem Eisenlohrem. Jednocześnie: je- 
go poplecznicy nawiązują kontakty z 
pea hitlerowców sudeckich Se 

ekowskim i poprzez znaną aktorkę 
Lidię Barową, przyjaciółkę Goebbel- 
sa, z Goebbelsem i Goeringiem. 


Po Monachium Beran jest tym, któ- 
ry zmusza Benesza do rezygnacji i 
przeprowadza wybór d-ra Hachy. U- 
zyskawszy pełnie władzy Beran pro- 
wadzi nadal potajemne rokowania z 
Ribbentropem. Przed 15 marca 1939 
r. mimo ostrzeżeń sfer wojskowych, 
Beran i jego rząd zaniedbują wszel- 
kie środki ostrożności, po tym sami 
namawiają Hache do jazdy do Berli- 
na. Przez nie podjęcie żadnych środ- 
ków ostrożności dostają się w ręce 
Niemców wszystkie archiwa i karto- 
teki, które umożliwiają prześladowa- 
nia patriotów czeskich. Po wkrocze- 
niu Niemców Beran wita Neuratha i 
generałów niemieckich. Ale jest im 
już niepotrzebny. Po sześciu tygod- 
niach, mimo wszystkich wyświadczo- 
nych im przysług, Niemcy stawiają 
Berana przed sąd. I tu Beran się ka- 
ja. Tłumaczy. że to za jego namową 
Hacha zdecydował się pojechać do 
Berlina, aby prosić Hitlera-o roztocze- 
nie „opieki nad narodem czeskim i 
oddał los swego narodu w tęce wo- 
dza”. Taki był koniec zawrotnej ka- 
tiery syna małego karczmatza z po- 
łudniowych Czech. 


Obecnie toczy się proces przeciwko 
Beranowi. Czescy chłopi dowiedzą się 
jak byli okłamywali przez swego przy 
wódce, jak haniebnie była wykorzy- 
stywara ich dobra wiara. 


Dziś ludowcy czescy nie zaniechali 
dalszej działalności mimo, że partia 
jako współpracująca z Niemcami zo- 
stała rozwiązana. Byli agrariusze pod- 
jeli cały szereg akcji wywrotowych i 
zdradzieckich. Zawiodły one jednak 
na całej linii, gdyż chłop czeski stawił 
im opór. Niektórzy agrariusze zostali 


aresztowani w zwiazku z wykryciem | Zjednoczone popełniają ten sam błąd |wdowa po działaczu socjalistycznym | CHI. 
Prchali. Niedawno zna-| Który popełniły przed wojną. kiedy 


afery b. ge 


również dzień, kiedy np. miało być 
niedowiezione mleko. Ałe wedle ra- 
portów tego dnia ilość dostarczonego 
mleka bynajmniej nie spadła. 
Dziwnym się wydaje wobec powyż- 
szych faktów, że niektóre partie nale- 
żące do Frontu Narodowego, udzie- 
lają miejsca w swych szeregach zban- 
krutowanym politykom  agprarnym. 
est to taktyka „konia trojańskiego”. 
tak np. niejaki dr Feierabend został 
przyjęty do stronnictwa narodowo- 
socjalistycznego _ (beneszowskiego). 
Jest to obszarnik i człowiek interesów. 
Był on z ramienia partii agrarnej mi- 
nistrem i to w dodatku w czasie pro- 
tektoratu, za co powinien właściwie 
stanąć przed sądem. Ciążą na nim 
prócz tego dawniejsze przewinienia 
sprzed 1938 r. Jako kierownik Centra- 
li Zbożowej jeszcze w roku 1937 ze- 
zwalał na wysyłanie do Niemiec zbo- 
ża po niskich cenach. Brat udział ra- 
zem z innymi agrariuszami w manife- 
stacjach hitlerowskich w  Geslarze. 


Str. 2 


Międzynarodówka faszystowskich emigrantów 
* grasuje we Włoszech 


RZYM. W m. Roggio Emilia wy-| Z okazji 1-go maja Żydzi wyrazili 
darzyło się zajście, które spowodowa-| życzenie wzięcia udziału w obchodach 
Brał udział w rządzie protektoratu ijło ofiary w ludziach i silne wzburze-|i zorganizowali na terenie obozu 3- 


cieszył się zaufaniem Hitlera. Po tym 
co prawda uciekł do Londynu, ale 
należy pamiętać, że w tym czasie Hi- 
tler nie wyłączał porozumienia z an- 
gielską reakcją przeciw Rosji. 

W- Londynie dr Feierabend brał u- 
dział w wielce podejrzanych pracach 
Towarzystwa dla Środkowo-Europej- 
skiej Federacji, prowadzonego przez 
polską szlachtę. Wiadomo, że akcja 
ta była w gruncie rzeczy skierowana 
przeciw republice czechosłowackiej i 
związana była z działalnością zdraj- 
cy gen. Prchali. W Londynie doszło 
do konfliktu między Feierabendem a 


resztą rządu, gdy chciał on wznowić | 


| 


tam działalność partii aprariuszów. 

Obecnie postępowa prasa czeska 
nawołuje stronnictwo Prez. Benesza 
by oczyściło swe szeregi z ludzi podo- 
bnych dr Feierabendowi, których nie- 
dawna działalność i zdecydowanie re- 
akcyjne poglądy nie dadzą się pogo- 
dzić z zasadami demokracji. 


nie wśród miejscowego społeczeń- 
stwa, W koszarach artylerii w cen- 
trum miasta władze alianckie urządzi- 
ły obóz; znajdują się w nim liczni 
Ukraińcy i Polacy. Przed kilkoma 
dniami władze alianckie skierowały do 
r koszar około tysiąca Żydów pol- 
skich, ukraińskich, węgierskich i ru- 
muńskich, pochodzących z niemiec- 
kich obozów koncentrącyjnych. 


kademię. Faszyści ukraińscy, polscy, 
rosyjscy i jugosłowiańscy rzucili się 
z nożami na uczestników akademii, 
wznosząc okrzyki: „Niech żyje Mus- 
solini, niech żyje Hitler”. Pięciu spo- 
śród uczestników akademii ciężko ra- 
niono, jeden z nich nazwiskiem Ka- 
płan zmarł. Kapłan był przez trzy la- 
ta w radzieckich formacjach partyzan- 
ckich. 


Co robi Bór-Komorowski w Ameryce? 


WASZYNGTON. — Senator demokratycz i 
ny w Idaho Taylor poruszył w Senacie Sta- | 
nów Zjednoczonych sprawę pobytu Bora-Ko- | 
morowskiego w Stanach Zjednoczonych i 
stanowiska Departamentu Stanu wobec pro- | 
blemu rozmieszczenia Polaków z armii An-| 
dersa. Omawiając projekt zorganizowania Po 
laków w Legię Cudzozięemską, Taylor oświad 


Sprawa Włoch odroczona 


Konferencja Gzterech przystąniła do opracowania traktatów 


PARYŻ. W kołach dobrze poinformowa- | 


nych twierdzą, że ponieważ w czasie dysku- 
sji nad sprawą traktatu z Włochami widcwi 
niły się pewne trudności, ministrowie spraw 
zagranicznych postanowili skomunikować się 
ze swymi rządami w celu otrzymania dokład | 


niejszych instrukcji. W międzyczasie kj 


strowie prowadzą rokowania w sprawie trak- 


z b. satelitami Osi 


PARYŻ (SAP). Na wtorkowym posiedze- 
niu czterech ministrów dyskutowana- była 
sprawa traktatu pokojowego z Rumunią. 
Czterej ministrowie zadecydowali zgodnie, że 
Transylwiania (Siedmiogród), którą Hitler 
przyznał swego czast Węgrom, winna powró 
cié do Rumunii. 

PARYŻ. Po wczorajszej wizycie premiera 


tatów pokojowych z. Rumunią, Węgrami, But | Włoch u min, Bevina, dobrze poinformowane 


garią i Finlandią. Premier włoski de Gaspe- | 
ri nie opuszcza narazie Paryża, f 
Kołarow, przewodniczący bułgarskiego , 
Zgromadzenia Narodowego bawi w Paryżu, | 
by w razie potrzeby przedłożyć konferencji į 
punkt widzenia Bułgarii. 
* 


PARYŻ. Ministrowie spraw zagranicznych 
rozpoczęli we wtorek rozmowy w sprawie. 


koła przypuszezają, że Włochy zgodzą się, 
by kolonie ich zostały oddane powiernictwu 


ONZ na warunkach określonych Kartą Atlan 
tycką. 
LONDYN (PAP). Korespondent paryski 


agencji United Press utrzymuje, z powoła. 
niem się na rzekomo wiarogodne źródła, że 
istnieje możliwość odroczenia, z końcem bie- 
żącego tygodnia, konferencji 4 ministrów. 


stii w tym kierunku, by konferencja miała 
ulec przerwie w bieżącym tygodniu i zebrać 
się ponownie za 2 miesiące. 

LONDYN. Obserwatorzy polityczni w Lon 
dynie są zdania, żę o ile konferencja mini- 
strów w Paryżu zgodzi się na przeprowa- 
dzenie plebiscytu w sprawie Triestu i Krai- | 
ny Julijskiej — Austria zwróci się z Walory 
skiem, aby plebiscyt zadecydował rówmież o 
losie południowego Tyrolu. Í 


Interpelacja senatora Taylora w senacie U. S. A. 


czył, że Departament Stanu rozesłał noty do 
innych krajów zachodniej półkuli z zapyta- 
niem, czy kraje te byłyby skłonne przejąć 
część wojsk Andersa. 

Nie można się zgodzić, mówi Taylor, zæ 
tym, by Stany Zjednoczone zajęły tego ro- 
dzaju postawę, tym bardziej, że nie ma żad- 
nych danych, by sądzić, że Rząd Polski był 
zapytywany o opinię w sprawie rozmieszcze 
nia jego obywateli po całym świecie i for- 
mowania z nich legii cudzoziemskich. 

Co się tyczy Bora-Komorowskiego, które- 
go napiętnował jako zdrajcę, Taylar oświad 
czył, że Bór-Komorowski był narzędziem w 
ręku faszystowskiego generała Pełczyńskiego. 
Taylor zakończył swoje przemówienie sta- 
wiając żądania: 

1. Departament Stanu powienien wyjaśnić 
cel pobytu Bora-Komorowskiego 1 ujawnić 
jego działalność. 

2. Departament Słamu powinien opubliko- 
wać wszelkie pertraktacje z narodami za- 
chodniej półkuli w sprawie rozmieszczenia 
polskich wojsk, 

3. Komisja Senatu do spraw zagranicz- 
nych ma podać Senatowi pełny tekst uwag 
Byrnesa tyczących się zamierzonego zyżytko 
wania wojsk polskich. 


OWC OOOO ACO OOO w I amm 


Anglia chce przyspieszyć 


plebiscyt 


w Grecji 


traktatów pokojowych ż dawnymi satelitami, W tym wypadku konferencja miałaby się 
państw „osi“. Najważniejsze sprawy, które zebrać ponownie za 2 miesiące, 

muszą być uzgodnione to: uznanie rządu buł-| Korespondent dodaje, że odroczenie kon- 
garskiego przez W. Brytanię i Stany Zjed- ferencji ministrów spowodowałoby automa- 
noczone, traktaty handlowe ż państwami | tyczne odłożenie co najmniej do jesieni kon- 


LONDYN (PAP). fak donosi ty: |ster spraw zagran. złożył wizytę Bevi- 
godnik „Observer”, gabinet brytyjszi| nowi i wypowiedział się za koniecz- 
wystosował memorandum do rządu | nością szybkiego przeprowadzenia ple 
Stanów Zjednoczonych z propozycją, |biscytu w sprawie powrotu króla. 


— nn 


|bałkańskimi, utworzenie. międzynarodowego ; 


urzędu kontroli żeglugi na Dunaju, sprawa 


ferencji pokojowej 21 państw w Paryżu, 
„ Wbrew powyższym doniesieniom United 


granicy pomiędzy Związkiem Radzieckim a Press, agencją Reutera podaje z Paryża, że 
Rumunią oraz granica węgiersko-rumuńska ijw kołach zbliżonych do delegacji brytyj- 


grecko-bułgarska. 


skiej nic nie słychać o jakiejkolwiek suge- 


cewy NAWA OKAZAC 


Amerykańskie samoloty dla Hiszpanii 


NOWY JORK,( PAP). Komenta- 
tor radiowy Wincell oświadczył, iż 
Hiszpan'a przygotowuje sę do wojny 
i że Stany Zjednoczone wysyłają do 
Madrytu samoloty typu 0—47. Stanv 


leziono ulotki, wysyłane z Pragi do | dostarczały żelazo dla Japonit.. 


krajów czeskich i morawskich, w któ- 
rych nawoływano rolników do sabo- 


A TERROR WZMAGA SIĘ... 
LONDYN. (PAP). W Madrycie 


tażu kontygentów. Był wyznaczony trwają w dalszym ciągu aresztowanią 


Gzy Polska bedzie współpracować 
z zagranicznymi towarzystwami okrętowymi 


W dniu wczorajsz 
stwie Żeglugi i Handlu Zagraniczne” 
go, odbyła się konferencja, podczas 

tórej wicem nister Petrusewicz u- 

dzielił prasie krajowej i zagranicz- 
nej wyjaśnień na temat aktualnych 
zagadnień morsk ch. 
. Odbudowa polskich portów postę 
puje stale naprzód. Poza odbudową 
alochronów, magsizynów, dźwigów, 
poza zdobyciem taboru portowego, 
została za olbrzymia praca 
zorganizowania wielkiego zespołu 
łudzi. Imponujące są również cyfry 
obrotów naszych portów. Pierwszy 
statek zawinął do Gdyni w czerwcu 
zeszłego roku, a do pierwszego kw:e 
tnia do portów naszych weszło 1621 
statków. Obrót towarowv w ostat- 
wm miesiącu wyniósł 37. .0000 to. 


Morska flota handlowa została w 
czasie wojny, w bardzo wysok m 
procencie zniszczona i obecnie jej 
powiększanie idzie głównie drogą re 
windykacji taboru. 


Polska Misja Morska zdołała od- | gl 


zyskać i z dentyfikować dotychczas 
15 jednostek, z czego 8 holowników. 
Dalsze siedem jednostek przejmuje 
w tej chwili misja w portach północ” 
mych Niemiec. 

Obecna chwila dla polskich stocz- 
mi jest przełomowa. Otrzymaliśmy bo 
wiem zamówienie na wykonanie 14 
jednostek, które mają być wykona- 
ne w przeciągu dwóch lat. 

Rybołóstwo morskie jest jedną z 
dziedzin naszego życia morskiego, 
które uległo całkowitemu zniszcze” 


w Minister-, 


niu. W kwietniu zeszłego roku posia 
dal śmy zaledwie dwie łodzie i dwa 
kutry. Obecnie dysponujemy 52 ku | 
trami i 530 łodziami. 


Według planu w roku bieżącym | 


rozpoczniemy budowę dalszych 30 
kutrów. 4 

W marcu przekroczyliśmy całoro* 
czne połowy z roku 1938. . 
: — Wszystkim niewierząc 


w na, 


pośród osób zajmujących odpowie- 
dzialne stanow ska w tajnych organi 
zacjach socjalistycznych. Pośród are 


sztowanych zajdują się dwie kobiety. | 


Jedną z nich jest pani del Costa, 


Rafaelu del Costa. 


aby plebiscyt w Grecji w sprawie po- 
wrotu króla odbył się możliwie jak 
naprędzej, nie zaś, jak było postano- 
wione, w r. 1948. Korespondent „OD- 
servera” twierdzi, iż wojska brytyj- 
skie pozostaną w Grecji aż do przepro 
wadzenia plebiscytu i podkreśla, że 
sytuacja polityczna, która wytworzyła 
się w Grecji po wyborach, wymaga 
przyspieszenia referendum. 

Rada związków zawodowych w A- 
tenach wystosowała depeszę do Mię- 
dzynarodowej Federacji Związków 
Zawodowych, podając do wiadomo- 
ści o nowym nasileniu terroru w Gre- 


PARYŻ (obsł. wł.). Grecki mini- 
STERKOWIEC NE AE REY TOLO E 


Krytyczna sytuacja UNRRA 


La Guardia apeluje do serc swych rodaków 


NOWY JORK IFAI. Radio no- 
wojorskie poświęciło specjalną audy- 
cję sytuacji żywnościowej w Europie. 
Przemawiając w ramach powyższej 
audycji amb. Lange oświadczył, iż na- 
ród polski zmuszony bedzie zużyć dla 
celów wyżywienia ziarno siewne i 
resztki kartofli, o ile nie otrzyma 


| szybkiej pomocy. 


Dyrektor gen. UNRRA Laguatdia 


podał do wiadomości, iż UNRRA znaj 
duje się obecnie w rozpaczliwym po- 
łożeniu. Otrzymanie dostatecznych ilo 
ści środków żywnościowych dla wy- 
żywienia świata okazało się niemożli- 
we. Laguardia zwrócił się z gorącym 
apelem do mieszkańców N. Jorku, 
wzywając ich do zmniejszenia zużwcia 
chleba. 


Grupa dywersyjna 


przed sądem wojskowym 


WARSZAWA (PAP). Przed Rejonowym 


| otganizacja i PSL było jednym i tym sa- 


szą odbu owę — powiedział wicemi | Sądem Wojskowym w Warszawie rozpoczął | mym, ponieważ programy ich pokrywają się. 
nister Petruszewicz. radzłbym je” | się dnia 7 maja proces 17 członków podziem | Serata? m ię b jest, że na jednej z 
chać do Gdyni i obejrzeć szkołę mor nej organizacji terrorystycznej, działającej t 


ską, radziłbym obejrzeć, co ze staj- "3 terenie Pułtuska. 


ni, na którą Niemcy zamienili szko” 
łę zrobiono w, ciągu jednego roku. 


Na ławie oskarżonych 
zasiedli: „komendant obwodu pułtuskiego”, 
Kociszewski, zast. jego i szef wywiadu, Za- 
krzewski oraz członkowie organizacji: Gnas, 


W najbliższym czasie, bo prawdo* | Kamiński, Blicharz, Gizelak, Ogrodnik, Ka+ 


podobnie w sie 


iu, zostan e otwar | linowski, Koński, Mitkowski, Domański, Ci- 


| odpraw, w 


ta linia pasażerska mędzy Polską a | chowicz, Nodżykowski, Wroński, Suchodol- 


órej wziął udział „inspektor 
okręgu mazowieckiego”, rzucono hasło, by 
dla zneuiralizowania wpływów stronnictw 


Poparcie członków organizacji dla PSL u- 
warunkowane było tym, że PSL pójdzie do 
wyborów oddzielnie, a nie w bloku z innymi 
partiami politycznymi. Poparcie to wyraża- 


| gepokiatrozych organizować wiece 


Min. few. Słańczyk 


powraca ido Kraju 


NOWY JORK (PAP). Po 2-mie- 
sięcznym pobycie w Stanach Zjedno- 
czonych minister Opieki Społecznej 


tow. |]. Stańczyk opuścił dnia 5 maja 


Nowy Jork, udając się samolotem. w 
podróż powrotną do Polski. 


€ 


Wymiana depesz `- 


Giral.Modzelewski 


Na ręce wiceministra spraw zagranicz- 
nych, Modzelewskiego, wpłynęła następują- 
ca depesza: 

W imienłu rządu Republiki Hiszpań- 
skiej oraz wszystkich republikanów hisz- 
pańskich pragnę wyrazić Panu moje naje 
gorętsze podziekowanie, w związku te sta 
nowiskiem, jakie delegat Polski, amb. Lan 
ge, zajął na Radzie Bezpieczeństwa, do- 
magając * się zastosowania shkutecznych 
środków wobec rządu Franco i dowodząc 
w toku debat konietzności wprowądzenia 
ich w życie, Obecność Polski w łonie tej 
podkomisji stanowi gwarancję dla demo- 
kracj! hiszpańskiej. 

JOSE GIRAL 
Prezes Rady Ministrów 
i Minister Spraw Zagranicznych 


W odpowiedzi wiceminister Modzelew- 
$ki wystosował następuj telegram: 
Dziękuję Waszej Ekscelencji za nađe- 
słane mi pozdrowienia od republikanów 
hiszpańskich. Pragnę zapewnić o niezmien 
nie życzliwych uczuciach, ożywiających 
Naród Polski dla demokratycznej Hisz- 
panii. à 
MODZELEWSKI 
Podsekretarz Stanu 
w Ministerstwie Spraw Zegranictnych 


AARAA 
— Z Bielefeld (Westfalia) donoszą, że 
saperzy brytyjscy zburzyli pomnik, wystawio 
ny omgić przez hitlerowców ku czci Wessla, 
jednej z czołowych postaci ruchu hitlerow- 
skiego w zaraniu jego rozwoju. 
— Egipski dziennik „Al-Soola” pisze, że 


Ameryką Płn., którą na początku bę | ski, Mierzejewski i Kalinowski. 


dzie obsługiwać nasz 
transatlantyk „Batory” 
„Sobieski'”. 


Dotychczas wznowiono regularn 
komunikację między Gdynią a An 
'ą i Szwecją. 

Pewne zaniepokojenie w Anglii 
wywołały wiadomości, iż Polska pra 

ie używać wyłącznie własnego ta- 

ru dla handlu zagranicznego. Po* 
głoski te nie są prawdziwe, poniewa ź 
za mało posiadamy jednostek mor“ 
skich. Zamierzammy jednakże obsłu* 
żyć nasz transport własnym: statka- 
mi przynajmniej w 60 proc. Z zagra” 
nicznymi towarzystwami morskimi 
będziemy współpracować tak, jak 
przed rokiem 1939. 


zyć 
Pzd 


i 


| organizacje Armii Krajowej ujawniły się, 
ą| 


W świetle aktu oskarżenia, czyny prze- 
tępne zarzucane oskarżonym, przedstawiają 
się mastępująco: w okresie, gdy podziemne 


gdy zdekonspirował się komendant obwodu 
„Kruk”, oskarżeni nie ujawnili się i konty* 
muowali działalność podziemną, przybierając 
sobie nazwę „Roak” -- Ruch Oporu Armii 
Krajowej. 

Terroryści nawiązali łączność z podziem- 
nymi grupami w białostockim. Wydali oni 
szereg wyroków śmierci na działaczy demo- 
kratycznych i wyroki te zostały następnie 
wykonane przeż członków organizacji tetro- 
rystycznej. 

Śledztwo ujawmiło również, że kierowni- 
ctwo nielegalnej organizacji, stosując się do 
rozkazów wydanych przez swoje władze, sta 
wiało na zwycięstwo wyborcze PSL, żywiąc 
madzieję, że zwycięstwo to umożliwi im o- 


|| bjęcie władzy w Polsce. Oskarżeni wyjaśnili 


w śledztwie, że według nich ich podziemna 


ło się, m. in, w tym, że członkowie organi- | Anglicy zamierzają przekopać na wschód od 
zacji podziemnej wstępowali do PSL. Mó- | kanału Sueskiego nowy kanał, na odcinku 


wiono również bez ogródek, że w wypadku 
zwycięstwa wyborczego PSL, oczekiwać na- 
leży powrotu do kraju „rządu londyńskiego” 
i Andersa. : 


tera AINSANA ORANO ONONE 


Ghaza — Akabe, który nie będzie przecho- 
dził przez terytorium Egiptu. 

— Angielska Izba Gmin przyjęła ustawę 
o upaństwowieniu lotnictwa cywilnego. 


KAMYK LANAA ONONE OTARENI ALLANA LENNET PAON EINAN ACUTA 


Francuscy intelektualiści 


"w Warszawie 


(PAP). We wtorek, dnia 7 bmi, wieczo+ 


Wycieczka, nad którą opiekę roztoczyły 


rem, przybyła do Warszawy samolotem wy*|u nas Ministerstwa: Spraw Zagraniernych, 


cieczka wybitnych przedstawicieli francu- 
skiego świata intelektualnego — uczonych, 
pisarzy, dziennikarzy. krytyków ete. Ogółem 
13 osób, 

Goście francuscy reprezentują nową Fran- 


Oświaty oraz Kultury i Sztuki — zabawi 
w Polsce Parę tygodni, 

Po zwiedzeniu Warszawy, zapoznaniu się 
z jaj placówkami kulturalnymi i po nawią- 
zańiu kontaktu z przedstawicielami świata 


cję — wszystkie odcienie myśli społecznej i| intelektualnego stolicy, goście udadzą się do 


politycznej, 


innych miast Polski, 


Byli więźniowie 
'w dniu (-go maja 


w olbrzymiej manifestacji świata pracy w 


dniu 1-go maja wzięli również udział więź- | 


niowie hitlerowskich obozów  koncentracyj- 
nych. Dla nich święto pierwszomejowe jest 
nie tylko zamanifeslowaniem solidarności i 
wspólnoty z budowniczymi 
Dła nich ma ono inny jeszcze sens. 


nowej Polski. $ 


Feliks Nfamtel 


KAIV Kongres Włoskiej Partii 


* 


przew zoórczym. 
A W dniu 2 czerwca br, wyborcy zadecy» 
{du 


jdują czy Włochy utrzymają monarchię czy 
też zostanie wprowadzona republika. Zade- 


jcydują również o tym, kto ma rządzić pań. 


Ci ludzie, którzy najdotkliwiej odczuli ki- gstwem: partie demokratyczne czy też reak- 


tlerowski system wykańczania, z 
każdy oglądał śmierć bliskich w najstrasz* 
niejszych męczarniach, ci ludzie, którzy w 


niepojętym cierpieniu przysięgali straszliwą | 
zemstę, ci, których przyzwyczajono do jedne- | 


fo rodzaju pochodu, do pochodu wlokących 


których | 


cja. 

Partia komunistyczna pod przewodni- 
ctwem Togliattiego odbyła niedawno swój 
kongres. Chrześcijańska demokracją pod | 
jprzewodnictwem obecnego premiera de Ga- 
;spari obraduje obecnie. Socjalistyczna par- 


się półtrupów w pole w takt znienawidzone- “itia włoska, na której czele stoi Nenni (wi- 


go bębna obozowej orkiestrty, ci ludzie naj- 
lepiej 'umieją ocenić i najgłębiej odczuć, 
czym jest marsz w wolnej ojczyźnie, marsz 


ae riei obradowała na kogresie we Flo- 
rencji w dn. od 11 do 17 kwietnia. Kongres 


był masowy. Uczestniczyło w nim 1.000 de- 


z podniesioną glową i polską pieśnią na /legatów, reprezentujących 800.000 członków. 


astach. 


dach najważniejszą rzeczą była walka i wy- 
trwanie, najsilniejszym było pragnienie Pol- 


ski wyzwolonej, tak teraz rozumieją, że nie-: 
wę statutu partii, sprawę republiki, reformy 


zależnie od przekonań politycznych najważ* 
niejsrą jest jedność narodu. 

Nikt tak jak więźniowie obozów koncen- 
tradycyjnych nie odczuł na własnej skórze 
skutków faszyzmu. I nikt bardziej nienawi- 


zów koncentracyjnych. 

Nikt tak nie pragnie długotrwałego poko- 
ju, jak ci, którzy najmocniej odczuli skutki 
wojny. 

1 dlatego lojalność więźniów wobec pań- 


pariej na najbardziej demokratycznych zasa 
dach, nie może w nikim budzić wątpliwości. 

I dlatego bukiet wręczony przez prezesa 
Łódzkiego Związku Więźniów Politycznych 
ob. Parloszewicza Marszutkowi Roli-Żymier= 


stwa | sżczere pragnienie Polski wielkiej, ai 


skiemu w czasie pochodu, nie był tylko ak- 


tem szacunku t kurtuazji, 


$ Obecni byli przedstawiciele partii socjali- 
Ci ludzie rozumieją najlepiej, że tak jak 
w obozie, mimo różnicy zdań w światopoglą- i 


stycznych Anglii, Francji, Polski, Szwajca- 
rfi, Bułgarii, Czechosłowacji, Rumunii i Au. 
strii. Porządek dzienny obejmował szereg 
ważnych zagadnień i problemów: referat po- 
lityczny, sprawozdanie organizacyjne, spra- 


przemysłowej, rolnej, bankowej oraz wybory 
władz partii W ciągu tygodnia bardzo oży- 
wionych obrad, prowadzonych z południo- 
wym temperamentem, pełnych krasomów- 


dzi faszyzmu od więźniów hitlerowskich obo jczych popisów, załatwiono z tego obszerne- 


go porządku dziennego tylko relerat poli. 
tyczny i wybory do władz partyjnych. Inne 


jsprawy przekazano organom partii do zała- 


twienia, 


WALKA O NOWE PAŃSTWO 


Sytuację polityczną referował Nenni. De- 
mokracja mie oznacza dla socjalistów tylke 
swobody wyborów. Istotą jej jest czynny u- 


„dział mas w rządach, polegający na kon- 


trolowany aparatu państwowego. Zwycięstwo 
w walce z państwem monarchistycznym i 


fIbiurckratycznym jest dla demokracji wło- 


Był to bukiet zebrany z kwiatów, którymi |skiej kwestią życia i śmierci. Zadaniem bez- 


obrzucała ludność delilujących b. więźniów i 


pośrednim partii jest obalenie monarchii i 


wręczenie ich Marszałkowi było raczej sym- zaprowadzenie demokracji, przeprowadzenie 


bolem łączności między byłymi więźniami po 
litycznymi a narodem i wdzięczności dla Ar- 
mii Polskiej, która wywalczyła wolność dla 
jednych i drugich. 


począł swoją działalność, zbyt późno ujawnił 
chęć zespolenia się z całym narodem. 


Wina tkwi zarówno w organizacji Związ-; 
ku, ale jeszcze bardziej w ustosunkowaniu < 


się niektórych władz do Związku, 
Związek nie chce i nie powinien być tyl- 


— po przez konstytutantę — zasadniczych 
reform ustrojowych, jak: reformy rolnej, 
przemysłowej i bankowej Proletariat wło- 


Jaki podzielony jest na dwa ruchy: socjali- 
Zbył może późno Związek Więźniów roz- dg. 


'wnętrzna walka między socjalistami i ko- 
munistami była jedną z przyczyn łatwego 
zwycięstwa faszyzmu i nauką z ostatniego 
ćwieróćwiecza jest prawda, że wzajemna wal- 


‘ka w łonie proletariatu nie leży nigdy w in- 


ko stowarzyszeniem „wspominania minionych żteresie ani świata pracy ani demokracji, ale 
cierpień". Co było, zostało przekreślone — wyłącznie w interesie reakcji, w jej najgor- 
d oby na zawsze. Ale z tego, co było, została “szych postaciach: faszyzmu, nacjonal-socja- 
wyciągnięta nauka. Zastały wyciągnięte wnio zlizmu i falangizmu. Socjalistyczny manifest 
aki, które należy umiejętnie wykorzystać dla iz 1943 roku mówił wyraźnie, że partia so- 


dobra Państwa. Nie należy pohopnie odrzu- ścjalistyczna pragnie urzeczywistnić fuzję so- 

cać próśb Związku mających na celu pomoc ącjalistów z komunistam: w jednej partii, z 

d ułatwienie życia wdowom I. sierotom po „jasną świadomością rewolucyjnych celów ru- 
i i A 


BA y ch 


gu chorzy. Trzeba pamiętać o tym, że więź- 
niowte są na wszystkich odcinkach pracy. po 
wsiach | miastach, że przenikają swoimi wpiy 
wami we wszystkie ludzkie środowiska, te 
budzę najwięcej współczucia. Trzeba więc 
pamiętać, by wpływ ich był najlepszy, żeby 
nie wywoływać w nich niepotrzebnie rozgo- 
ryczenia, żeby nie wyrywało im się z głębi 
serca ibestchnienie: „I po to się tak bardzo 
męczyłem... i po to przeżyłem”. 


tym, którzy wyszli £ 4 


chu proletariackiego, ` 
O JEDNOŚĆ CZYNU 


Wprawdzie jest rzeczą oczywistą, Że o- 
stre antagonizmy w łonie ruchu robotniczego 
z lat 1920 — 1934, należą dziś do przeszło- 
ści, niemniej rozłam wytworzył na terenie 
wewnętrznym i międzynarodowym pewne sy- 
tuacje, odrębne sposoby ujmowania pewnych 
zagadnień, odrębne metody pracy i walki, 
których synteza możliwa jest tylko przez 


Jeżli władze i społeczeństwo zrozumieją fwspólne doświadczenie i wspólną, solidarną 


miany Zoięcka, sazónują jego zedonia diinstkę socjalistów 1- komoststów. nz! Specjalne ubezpieczenia di a chłopa w 


cele t przyjdą z pomocą, mogą być pewni, że Ñbardzo wiele jeszcze przeszkód i trudności 


mie będzie w Polsce bardziej oddanych ludzi. $ do przezwyciężenia, 


Niech święto 1 maja i zaszczytne miej- 
sce udzielone więżniom w pochodzie będzie 
pierwszym krokiem do wzajemnego  zrozu- 
mienia i zbliżenia. 


KRYSTYNA ŻYWULSKA, 


aby osiągnąć jedność 
organizacyjną robotników, zerwaną 25 lat 
temu na kongresie livorneńskim. Ale jed- 
ność czynu we wspólnej walce o konstytuan- 
tę, republikę i reformy ustrojowe jest ko- 
niecznoścą. Ta jedność czynu nie może być 
traktowana taktycznie, ale należy ją uznać 


OOOO jako fakt zasadniczy, tkutący organicznie w 


oryginaln 
doskonały -A piós uk dlukiony 


ŁO RODOWY 


554 


Kwosła uliczna 
w dniu Święta Zwycięstwa 


W roczn cę zwycięstwa nad faszy* wyklucza możliwości fuzji po przebyciu 


zmem, w dniu 9 m*ja Zarząd Główny 
Towarzystwa Przyjació! Żołnierza or 
ganizuje kwestę uliczną. Udzał w 
kweście biorą uczn owie i uczenice 
szkół śred1 ch. Całkowity „dochód 
przeznaczony na pomoc dla sierot i 
żołnierzy zdemobilizowanych. 


Przyjazd przedstawiciela 
Komitetu Wszechstowiańskiego 


naturze obu partii. 

Zwycięstwo w walce o konstytuantę, re- 
ublikę i reformy ustrojowe, leży w intere- 
sie robotników, chłopów, rzemieślników u- 


drobnej i średniej burżuazji Stąd koniecz- 
ność porozumienia się z tymi warstwami i 


$Bz partiami politycznymi, w których one są 


reprezentowane. W ten sposób powstał so- 
jusz z chrześcijańską demskracją, demokra- 


lem międzynarodówki należy dyskutować 

płaszczyźnie powojennej sytuacji, odzna- 
czającej się jaskrawą niepewnością, w któ- 
rej zarysowuje się perspektywa dwóch anta- 
gonistycznych bloków: zachodniego i wschod 
niego. Przeciwko tej perspektywie socjalizm 
włoski występuje z jak największą stanow- 
czością, nie tylko ze względów na ogólne 


DZ ale również ze względu 
ś 


interesy narodu włoskiego, związanego ze. 
wiatem zachodnim tradycjami kulturalno- 
cywilizacyjnymi i zainteresowanego w na- 


wiązaniu jak najbardziej ścisłej współpracy | iNNi 


z nowym światem wschodnim. 
Nenni traktuje współpracę z komunista- 
mi bardzo szczerze i bardzo poważnie i nie 


wspólnej drogi, zmierzającej do osiągnię- 


ścia nakreślonych obecnie zadań, która po- 


głębi wzajemne zaufanie i utrwali solidar- 
fność. Nenni uważany jest za fuzjonistę. 


GRUPY I FRAKCJE 


Włoska partią socjalistyczna składa się 
z rozmaitych grup i frakcji, które na ogół 
wszystkie stoją na płaszczyźnie jedności 
czynu z komunistami, ale ustosunkowują się 
rozmaicie do sprawy fuzji Skrajnie lewa 
grupa działaczy zawodowych pod przewod- 
nictwem Lizzadriego, żąda fuzji natychmia- 


W dniu 7 bm., o godz. 11 wylądował na Ystowej, grupa prawicowa „Critica sociale”, 


totnisku w Warszawie delegat Komitetu 
Wszechsłowiańskieśo w Moskwie, który 
przybył w celu nawiązania bliższego kon- 


“pod przewodnictwem Saragała, jest prze- 
ciwna fuzji zasadniczo, ą współpracę z ko- 
munistami uznaje tylko koniunkturalnie, ja. 


taktu z Komitetem Słowiańskim w Warsza- żko krok taktyczny. Pomiędzy tymi skrajny- 
wię j zaproszenia Prezydium Komitetu dodi grupami istnieje jeszcze szereg koncep- 
Moskwy. cji pośrednich, jak: jedność socjalistyczna, 


rzędników, inteligentów i szerokich warstw m 


Włochy znajdują się obecnie w okresie | jedność partii i jedność klasy robotniczej, 


jedność akcji socjalistycznej i inicjatywa so- 
cjalistyczna. 

Wszystkie te grupy były reprezentowane 
na kongresie i toczyły ze sobą zacięte epo- 
ry i polemiki, Po długich dyskusjach, któ- 
rych ośrodkiem był problem charakteru 
współpracy obu partii oraz kwestia fuzji, 
osiągnięto kompromis. Nenni zajął stanowi- 
sko przewodniczącego egzekutywy partii, se- 
kretarzem generalnym wybrano tow. Lom- 
bardo, obecnego ministra przemysłu, nie 
związanego z którąkolwiek z grup politycz- 
nych. Ideowo kompromis ten oznacza zwy- 
cięstwo koncepcji głębokiej i szczerej koo- 
peracji z partią komunistyczną. Z wewnętrz- 
nego punktu widzenia powoduje wzmocnie- 
nie jednolitości partii, która staje się bar- 
dzo poważnym czynnikiem w rozgrywkach 
politycznych. Wykazują to niezbicie wyniki 
wyborów w przemysłowym Mediolanie, gdzie 
socjaliści w wyborach samorządowych uzy- 
skali największą ilość głosów i mandatów 
do rady miejskiej. 


ZRADYKALIZOWANIE INTELIGENCJI 


Zgodnie z opinią miarodajnych czynników 
politycznych, plebiscyt w dniu 2 czerwca, 
przyniesie znaczną większością obalenie u- 
stroju monarchicznego i wprowadzenie repu- 
bliki. Natomiast nie jest pewnym, czy so- 
cjaliści wraz z komunistami uzyskają więk- 
szość w wyborach. Przewiduje się koniecz- 
ność utrzymania koalicji rządowej z partia- 
mi reprezentującymi drobną i średnią bur- 
żuazję oraz rolników, ć 

Warstwy pośrednie są we Włoszech bar- 
dzo zradykalizowane. Duża część inteligen- 
cji ma nastawienie komunistyczne, znaczny 
odłam drobnej burżuazji odda swoje głosy 
na listy socjalistyczne. 

Nie należy nie doceniać pozycji Waty- 
kanu, który rozporządza we Włoszech spraw 
ną organizacją i jednym milionem księży, 
zakonników i zakonnic. Watykan sprzyja 
monarchii, ale w obliczu zdecydowanej opi- 
nii większości narodu, stanowiska swojego 
mię ujawnia. Są wszelkie znaki na niebie, 
że w dziedzinie pr 'jektowanych reform spo- 
łecznych, Watykan realizować będzie posi- 
tykę przystosowania się. 


ZABIEGI ANGLOSASÓW 


Anglicy 1 Amerykanie, którzy okupują 
Włochy, nie są w tym kraju lubiam. Co 
prawda na początku uczucia Włochów by- 
ły bardziej negatywne. Ale Włosi szybko 
zapominają. szybko zmieniają swoje nasta- 
wienie, okupanci zaś niewątpliwie rozlu- 
źniają systematycznie kontrolę, a ponadto 
p magają Włochom ekonomicznie, a w szcze 
gólności w dziedzinie aprowizacji i tran- 
sportu, chcąc w ten sposób zahamować 
wzrost nastrojów radykalnych Jest to rów- 
nież poważny i świadomy czynnik w poli- 
'tycznym życiu państwa Włoskiego. Nie na- 
leży zapominać, że Włochy stanowią ważną 
pozycję na Morzu Śródziemnym i są pożą- 
danym partnerem. 

Życie gospodarcze układa się dzięki po- 

Życie gospodarcze układa się znacznie po 
myślniej, aniżeli w Polsce i Francji. Znisz- 
czenie kraju jest stosunkowo nie znaczne. 


PARY warren 


- zlikwiddują wiele 


W Ministerstwie Pracy i Opieki 
Społecznej opracowuje sę obecne 
projekty specjalnych form ubezpie- 
czeń dla wsi. 

Ubezpieczenia życiowe mają za- 

obiec rozdrabnianiu ziemi między 
iczne potomstwo lub nadm ernemu 


obc'qżeniu splatami rodzinnymi For-| kredyt i amortyzację, gdyż chłop 


na'odpowiedniejszą w tym wypad 
ku byłoby ubezpieczenie poliszmi 
dziec » tak aby po dojściu do pełno” 
letności nie potrzeba było sprzeda- 
wać ani obciążać gospodarstw spłata- 


cją pracy i liberałami, który powinien być, m rodzinnymi. 
rozpatrywany właśnie w ramach tej walki y ) 
Az reakcją i monarchią. Nenni uważa, że pro-| łyby ubezpieczenia na dożyc e — ro 


Również duża wartość dła wsi mia 


aj emerytury wiejskej, która za- 


Powrót mężów z zagranicy 
spowodował wzrost ilości rozwadów 


W związku z wprowadzeniem w kretarza Sądu Okregowego w War-; 


życie nowego prawa małżeńskiego 
przedstawiciel SAP zwrócił się do Se- 


Plan odbudowy wsi 
w roku 1946 


Dia przeprowadzenia akcji odbudowy 
zniszczeń wojennych wsi powołany został 
przy Ministerstwie Odbudowy Komisariat 
Odbudowy Wsi. Według spisów, w Polsce 
uległo zniszczeniu 380000 gospodarstw. 


Tegoroczny plan odbudowy przewiduje 
odbudowę w woj. białostockim 7.000 budyn- 
ków, kieleckim — 12.500, krakowskim — 
3.000. rzeszowskim — 7000, warszawskim — 
12.500, lubelskim — 3000 i ma terenach in- 
nych według dyspozycji Min. Odbudowy — 
5.000 budynków. 


. Ogólna suma kredytów na odbudowę 
wsi za czas od 1 kwietnia do 31 grudnia 
1946 roku, wynosi 1940.000.000 zł, w tym 
670.000.000 zł kredytów bankowych. 


socjalistów włoskich żądali zmiany charak-f 


- 
a we e 
oejaistyczne! 
Ài 
w 
Jedynie linie kolejowe i stan transportu 
wykazuje poważne szczerby, Brak równiez 
surowców, węgla i materiałów pędnych. Sto- 
sunki aprowizacyjne są nie najgorsze, Ceny 
są stosunkowo niższe, niż w Polsce, przyj-; 
mując pod uwagę wysokość zarobków. Ryn-; 
ki pełne owoców, jarzyn i ryb. Sygnalizuje 


się wzrost. bezrobocia, co jest zjawiskiem ZZ nielicznych wyjątków 
zrozumiałym na tle powyższych braków su-7, Dziennika Ludowego” 


rowcowych oraz w związku l 
przyrostem ludności, która nie ma obecnie 
żadnych możliwości emigracyjnych. 

Włosi dlatego popierać będą usilnie żą- 2 
danie zwrotu choćby części kolonii. Na punk-3 
cie Triestu wszystkie partie są zgodne: $ 
Triest winien należeć do Włoch. 


PRZYJAŹŃ DLA POLSKI 


Stosunek do Polski kształtuje się na ogół i 
przyjaźnie. Kongres zgotował gorące przy-f 
jęcie podpisanemu, delegacji Polskiej Par- 
tii Socjalistycznej oraz ambasadorowi R. P., 
który przybył na salę obrad w charakterze 
zaproezonego gościa. Na stosunek Włochów 
do Polski wpływa w dużej mierze zachowa-4 
nie się JI Korpusu. Socjaliści i komuniści 
pamiętają współudział żołnierzy polskich 
w walce o wyzwolenie Włoch, ale pamięta- 
ją również smutne wystąpienia przeciwko 
organizacjom partyjnym i zgodnie żądają J 
wycofania bezpańskiego wojska polskiego 2% 
granic Włoch. Uznają za słuszne żądanie 
Polski, by żołnierze ci powrócili do kraju 
i stanęli do pracy nad odbudową Państwa. 

W czasie kongresu odbyło się zebranie 
delegacji zagranicznych, któremu przewod-$ 
niczył tow. Lasky. Przedmiotem narad była? 
niędzynarodowa konferencja socjalistyczna. i% 
która odbędzie się w Londynie od 17 do 193 
maja br, w sprawie utworzenia komitetu 
względnie biura dla nawiązania stosunków 
i wymiany informacji pomiędzy partiami 
socjalistycznymi Przedstawiciele PPS wska- 
zali na konieczność wstępnego porozumie- 
nia się z partiami komunistycznymi, celem 
ustalenia modus vivendi et procedendi w 
zakresie międzynarodowym. Przedstawiciele 


teru obrad przeprowadzanych na dawniej- 
szych konferencjach międzynarodowych. Pro; 
gramowe i teoretyczne rozważania winny u- 
stąpić miejsca dyskusjom rzeczowym, do- 
tyczącym realnych zadań gospodarczych 1 
politycznych, stojących przed partiami so- 
cjalistycznymi, biorącymi dzisiaj udział w 
rządach rozmaitych państw. Zadania są prze 
cież wspólne i wymiana wzajemnych do- 
świadczeń może znacznie ułatwić przepro- 
wadzenie zasadniczych reform oraz walkęś 
z elementami reakcyjnymi, 


„SOCJALIŚCI* OD ANDERSA 


zbyt mało miejsca 
sstwowemu, przedłożonemu na osta- 
stniej sesji K. R. N. 
skarbu tow. Dąbrowskiego. Jednym 


Sr. 3 a ca 


Przegląd prasy 


GOSPODARKA 
PRZEDSIEBIORSTW 
PAŃSTWOWYCH 


Prasa polska poświęciła stanowczo 
budżetowi pań- 


przez ministra 


jest arykuł 
o przedsię- 


Na 29 wyszczególnionych przedsię- 
biorstw państwowych z zyskiem wynoszą” 
cym ponad 294 miliony zł., dwadzieścia 
dwa przedsiębiorstwa zmuszone są do ko- 
rzystania z pomocy skarbu państwa. Ogół 
na suma dochodów wynosi okrągło 26 mie 
liardów zł. Ogólna suma wydatków przed 
siębiorstw państwowych przekracza 29 i 
pół miliarda zł. Deficyt sięga 3 miliardów 
200 milionów zł. 

Najbardziej dochodowe są lasy państwo 
we wpłacające do skarbu 143 miliony zł. 
Suma istotnie wysoka, tak wysoka, iż na- 
suwa poważne obawy o stan naszego za- 
drzewienia. Obawy te potwierdza jeszcze 
brak w planie inwestycyjnym jakichkol- 
wiek sum na zalesienie wyrębów wojen* 
nych i nieużytków. 

Drugą wielką pozycją dochodową jest 
Państwowa Komunikacja Samochodowa z 
sumą 100 miln. zł. Jeśli jednak zajrzymy 
do planu inwestycyjnego, stanowiącego 
drusa część budżetu państwa, okaże się, 
iż PUS przy zyskach 100 mila. zaciągnąć 
musi pożyczek w bankach na sumę 240 
milionów na cele niezbędnych tnwestycji. 

Przedsiębiorstwo „Film Polski” — prae 
wdziwa beczka bez dna, która już pochło- 
nęła dzisiątki milionów złotych — ma dać 
skarbowi w bież. r. 11 miln, zł zysku. Ale 
ten sam „Film Polski“ potrzebuje 80 mi- 
lionów na przebudowę kin, urządzenie (7) 
30 samochodów otrzymanych od UNRRA 
itp, itp. W gruncie rzeczy jest to więc 
przedsiębiorstwo wybitnie deficytowe, nie 
rozporządzające żadnym kapitałem wła- 
snym, istniejące dzięki zasiłkom i pożycz- 
kom pieniężnym. 

Do najbardziej deficytowych przedsię- 
biorstw należą: koleje państwowe (strata 
2 miliardy 300 milionów), linie lotnicze 
„Lot“ (strata — 112 milionów), Państwo- 
we Nieruchomości Ziemskie (pół miliar- 
da) i zdrojowiska państwowe (70 milio- 
nów) Deficyty tych przedsiębiorstw nie 
dadzą się nawet wytłumaczyć wydatkami 
na inwestycje, ponieważ wydatki inwesty- 
cyjne ujęte są oddzielnie i dodatkowo ie- 
szcze obciążają z tytułu pożyczek banka- 
wych czy dotacji skarbu. 


ROBOTA DLA NIEMIEC. 
Tow. Roman Werfel pisze w „Gło- 


ze znacznym śbiorstwach państwowych. 


Na kongresie pojawiła się samożwańcza JSIE Ludu” w związku ze znanymi zaje 


delegacja polskich socjalistów, przebywają- 
cych na emigracji, dyrygowana przez Ander- 


ściami ulicznymi, 
w. dniu 3 Maja przez grupki reakcyj- 


sprowokowanymi 


sa oraz koła londyńskie, złożona z funkcjo-Enych studentów. 


nariuszy Il Korpusu. Byli to dawni człon- 
kowie Legionu Młodych i redakcji „Orła Bia] 
łego” (organ Andersa). Usiłowania ich w 
sprawie dopuszczenia do obrad spełzły na 
niczym. Był to jeszcze jeden dowód dywer-3 
sji ze strony ajentów sanacji. 


Rozwija się na zachodzie znciekła kam 
pania niemiecka, popierana przez elemen- 
ty proniemieckie, z takimi autorytetami, 
jak Churchil! włącznie, przeciwko naszym 
granicom zachodnim. Na kim musimy się 
opierać w obronie naszych słusznych 
praw? Rzecz jasna — na tym mocarstwie, 
które na równi z nami jest zainteresowa- 
ne w naszej pozycji nad Odrą i Nysą: na 
Związku Radzieckim. Poparcie Związku 
Radzieckiego jest dla nas teraz szczegól- 


nie niezbędne. I to — w takiej chwik, na 
pograniczu, w Bytomiu i Gliwicach, krwią 


„| wania nowej ustawy. 


kato! icko-mofjżeszowe. r 


boigezek na wsi 


bezpieczyłaby starość gospodarza i 
jego żony skazanych nieraz na smut 
ny los,,biedę i upokorzznia „„dożywo-: 
ca" u dzieci, które starych rodziców 
traktują n ezbyt życzliwie.. 

Wybitne znaczenie miałyby rów- 
nież ubezpieczznia „pożyczkowe“ na 


bardzo częs'o potrzebuje kredytu na 
unowocześnienie rolsictwa i hodow-. 
H. Polisa ubezp zczeniowa. dając gwa | 
rancię bankowi, ułatwiałaby chłopu $ 
uzyskanie kredytu. Przy organizowa 
niu specjalnych form ubezpieczeń 
dla wsi pomecce byłyby instytucje 
ubezpieczenowe. mające już stycz- 
ność ze sprawami miejskimi. 


szawie z zapytaniem ile skarg rozwo-j 
dowych wpłynęło od czasu zastoso- 


Według ścisłych danych, zestawie- 
nia za styczeń i luty do Sądu Okrego- 
wego w Warszawie wpłynęło ogółem 


żołnierzy Armii Czerwonej, wyzwolonych 
od Niemca i zwróconych Polsce, znajdują 
się grupy zbrodniczych tępych łbów reake 
cyjnych, wychodących na ulicę z okrzy” 
kiem: „Na Lwów!” „Na Wilno!” Intencja 
jest jasna: poderwać w opinii świata, por 
derwać u kierowników ZSRR zaufanie w 
trwałość porozumienia polsko-radzieckie- 
go, osłabić poparcie, jakiego udzielają oni 
Polsce w sprawie granic zachodnich, uła 
twić robotę wszelkich protektorów Nie- 
miec. Pan Arciszewski i p. Raczkiewicz 
mie tylko sami wyrzekają stę Szczecina i 
Wrocławia. Ich adherenci w kraju pracu- 
ją skutecznie nad tym, aby Narodowi Pol- 
skiemu utrudnić obronę Szczecina i Wro- 


, eławia, pozbawić go sojuszników w walce 


o Szczecin i Wrocław, pomóc obrońcom 
„biednych, pokrzywdzonych Niemiec”. 
Burdy, urządzone przez naszą reakcję 
w dniu Trzeciego Maja były nie tyłko ak- 
cją amtydemokratyczną, akcją autypań- 
stwową. Były akcją antypolską, gdyż 
miały na celu osłabienie międzynarodowej 
pozycji Polski, osłabienie narodu w wal- 
ce o utrzymanie ziem zachodnich, Były 
akcją w ostatecznym swym rezultacie — 
pour le roi de Prusse. Czyli mówiąc po 
polsku: dla Wielkich Niemiec. : 


wygrać mogę !rz0$ 


Mogę wygrać, bo 47 loteria daje duża 


396 spraw rozwodowych, z tego wię-jąmośliwości 


kszość, bo aż 203 skargi wniesion 
zostały przez mężczyzn, 95 przez ko- 
biety, 98 zaś za obopólną zgodą mał 
żonków. 


Na 100000 numerów losów jest w 4-ch 


44 po 50.000 zł i wiele, wiele innych wygra” 


Na marzec i kwiecień nie ma jeszcze gnych. 


dokładnych danych, jednak z przybli 
żeniu można powiedzieć, że nasilenie 
spraw rozwodowych jeszcze bardziej 
wzrosło. Ma to oczywiście ścisły zwi 
zek z powrotami do domów nieobec 
ńych przez długie lata małżonków. 

Olbrzymi procent złożonych skar 
przypada na makżeństwa wyznania 
rzymsko-katolickiego. Na 396 spraw 
— 305 wnieśli rzymsko-katolicy, tyl 
ko 1 małżeństwo katolicko-prawosła- 
wne, 2 ewangelicko-reformowane i 


1946—47 172.000 a został 
czony. 


Ciągnienie I-ej klasy już 14-go maja. 
Cena losu całeśo 200 zł, ćwiartki 50 zł. 
Ryzyko niewielkie — szanse duże, 570 


GEPYOZWAYZYYWOYATEWAŁYWY COAT T ENANA DORTE YYYY WOCHE 


172.000 ka 


pod uprawę buraków 


kampanię 
przekro- 


rowych wynoszący na 


Plan kontraktowania buraków cie 
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O PWRĄW"LE 


Złote karty historii Odrodzonego Wojska Polskiego 
| | m "a 
Warszawe i Berlin 


t | | > Nigdy Polska nie miała armii tak silnej, jak obecnie 


Podczas minionej wojny na wszy-|tąd armia polska zorganizowana w|Preex lasy i stepy. Czyż mogły ich teraz po- 
nazwę Pierwszej] wstrzymać niemieckie bunkry? ` 


stkich' frontach» świata 
nierz polski. Piękną kartę zapisały so- 
bie polskie oddziały na zachodzie: w 
bitwie powietrznej nad Anglią, pod 
Narvikiemm Tobrukiem i Monte Ca- 
„sino. Ale największy wkład w dzieło 
zwycięstwa wniosło Odrodzone Woj 
sko Polskie, stworzone przez obóz de 
mokratyczny i walczące u boku Armii 
Czerwonej. Droga do zwycięstwa wio 
dła przez Lenino, Warszawę i Ber- 
lin. Gdyby na tym froncie nie było 
zwycięstwa, wszelka walka na zacho- 
dzie stałaby się bez znaczenia. 

PÓŁ MILIONA LUDZI 

W- walkach nad Odrą i Nissą, pod 
Budziszynem i w Berlinie brały © u- 
dział'nie pojedyńcze bataliony, jak w 
Afryce czy we Włoszech, ale dwie no 
woócześnie uzbrojone i wspaniale wy- 
ekwipowane armie, korpus pancerny, 
armia lotnicza, oraz wielka ilość jed- 
nostek . specjalnych. 

„ W ostatniej fazie wojny». formacje 
Odrodzonego Wojska Polskiego, bio- 
rące czynny udział w akcji na fron- 
cie, Hczyły ćwierć miliona ludzi, a o- 
gólny stan Wojska Polskiego wynosił 
pół:'miliona. Siła ognia samej tylko 
Pierwszej Armii .W..P. była o wiele 
większa od siły ognia całego naszego 
wójska przed wojną. Nigdy w swej ai 
stórii Polska nie miała tak silnej armii 
jak obecnie. 

PODWÓJNA ROCZNICA 


Dzień 9. maja jest nie tylko roczni- 
<ą Zwycięstwa, lecz jest również rocz 


ńicą powstania zalążków Odrodzone- | zacięte boje o ten sławny przyczółek. 


go Wojska Polskiego, Gwardii Ludo- 
wej i Pierwszej Dywizji Piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki. 9 maja 1943 ro- 
ku została utworzona Pierwsza Dy- 
wizja Pancerna Rok» przedtem 
wyruszył w pole pierwszy oddział par 

zancki Gwardii Ludowej. Ten zbieg 

t kryje w sobie symboliczne znacze- 
nie. Tylko bowiem wysiłek zbrojny, 
zorganizowany przez obóz demokra- 


„cji mógł przynieść zwycięstwo. 


W dniu dzisiejszym musimy uświa- 
domić sobie dziejową wagę zasług i 
osiągnięć naszej młodej armii. 


TO NIE JEST ARMIA OD PARADY 


Oni są mało eleganccy i przeważnie 
kiepsko tańczą — mawiała pewna pa- 
niusia, wspominając przy tym ubra- 
nych jak lalki oficerów z przed woj- 
ny. 

-` Może to i prawda, ale żołnierze 
nasi mniej lakierowy połysk swych bu 
tów starają się zrównoważyć krwią, 
poświęceniem i przydatnością bojo- 
wą. To nie jest armia od parady i bry 
lowania w nócnych lokalach. To nie 


' jest rozpolitykowana klika wymuska- 


"nych oficerów, których stosunek do 
szeregowców bywał niejednokrotnie 
'łekceważący i pogardliwy. 


WIREK 


| Każć0 >za_. T 
Kp ARTY 


'szczyznę Armia Polska 


Oparte na prawdziwie demokratycz 
mych zasadach Wojsko Polskie dowio 


„dło swymi czynami, że nie dość jest 


walczyć z odwagą, której nam zreszt 
nigdy nie brakło; trzeba jeszcze mieć 
pełne zaufanie do swych dowódców i 
świadomość, że nowoczesna broń i 
wyposażenie są realnym faktem, a nie 
kłamliwą propaganda, jak w Polsce 
przedwrześniowej. 
PIERWSZY SKOK 

W lipcu 1944 roku oddziały Armii 
Czerwonej przekroczyły Bug i rozpo- 
częły wyzwalanie ziem polskich spod 
jarzma okupacji. Wraz z Armią Czer- 
woną wkroczyła ze wschodu na lubel 
sformowana 
przez Polonię radziecką na terenie 
ZSRR. 


"22 lipca 1944 roku armia ta została 


uchwałą KRN połączona z Armią Lu 
dową w jednolite Wojsko Polskie. Od 


% 


walczył żoł-| ZSRR przybiera 


; Dywizja Piechoty im. Kościuszki w walkach o Prage. 


| stanie uzgodnione jest z Armią Czerwoną i 


Armii W. P. 

Na wyzwolonym skrawku ziemi pol 
skiej powstał pierwszy rząd Rzeczypo 
spolitej, Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego. Zadaniem jego- było 
zmobiizowanie całego narodu do 
walki o wyzwolenie kraju. Zawrzała 
praca nad tworzeniem potężnego Woj 
ska Polskiegó. Rozpoczęto formowa- 
nie Drugiej Armii i Korpusu Pancer- 
nego. A Pierwsza Armia nie zwieka- 
jąc ruszyła w bój. 


NAD WISŁA 
W ciągu drugiej połowy lipca Pier- 
wsza Armia ramię w ramię z Armią 
Czerwoną wyzwoliła miasta i wsie lu- 
belszczyzny. Łzami radości witała lud 


ność znajome mundury i konfederat-/ 


ki naszych żołnierzy. W zwycięskim 
marszu dochodzą: oddziały nasze do 
Wisły w rejonie Dęblina i tu napoty- 
kają. zaciekły opór. Od 28 lipca do 2 
sierpnia trwają próby forsowania Wi- 
sły. Niestety Niemcy na lewym brze- 
gu trzymają się mocno. 

Wobec tego armia przechodzi pra- 
wym brzegiem Wisły ku północy. 10 
sierpnia rozpoczynają się walki o 
przeprawę'w innym miejscu przy 
ujściu Pilicy. Czołgi pierwszej bryga- 
dy pancernej im. Bohaterów Wester- 
platte przeprawiają się na lewy brzeg 
i zawiązują walki o utworzony przy- 
czółek pod Warką. 

W ciągu miesiąca toczą jednostki 
pancerne a potem i dywizie piechoty 


Wróg za wszelką cenę stara się zmu- 
sić nasze oddziały do odwrotu na pra 
wy brzeg Wisły. Przyczółek warecki 
stanowił nieustanną groźbę dla nie- 
mieckich wojsk w rejonie Warszawy, 
Niemcy dobrze to rozumieli, jednak 
wszelkie ich próby zlikwidowania 
przyczółka spełzły na niczym. Żoł- 
nierz polski nie dał się wyprzeć, waż- 
na pozycja wyjściowa do przyszłego 
szturmu Warszawy pozostała w na- 
szych rękach. 


POWSTANIE W WARSZAWIE 


Jednak: wówczas ruszyć dalej do decy- 
dującego szturmu na Warszawę, na zachód 
— nie było można. Zbyt silna była obrona 
Niemców, żeby wyczerpana 700-kilometro- 
wym marszem, oddalona od swoich tyłów 
Armia Czerwona, a wraz z nią Armia Pol- 
ska mogły ją złamać. Trzeba było nagro- 
madzić siły, podciągnąć rezerwy. 

Nagle 1 sierpnia 1944 r. w Warszawie 
wybuchło powstanie. Sygnał do wybuchu da- 
ło dowództwo AK Bez porozumienia z do- 
wództwem Armii Czerwonej i dowództwem 
Wojska Polskiego. Sanacyjna klika chciała 
opanować Warszawę przed przyjściem Armii 
Czerwonej. Żołnierze AK, którzy nie wie- 
dzieli o machinacjach Bora myśleli, że pow- 


Wojskiem Polskim — stanęli do walki. Wraz 
z mimi wystąpiły oddziały AL i cała ludność 
stolicy. Rozpoczął się bohaterski bój. 
Powstanie nie miało żadnych szans powo- 
dzenia, bo Niemcy właśnie w rejonie War- 
szawy zgromadzili ogromne siły. Ale stolica 
walczyła i — żołnierz polski nie mógł spo- 
kojnie przypatrywać się walce swych braci. 
Armia Czerwona i Polskie Wojsko robiły 
wszystko by przyjść Warszawie z pomocą. 


ZDOBYCIE PRAGI 


Trzeba było przede wszystkim oczyścić 
od Niemców prawy brzeg Wisły pod War- 
szawą Dla wzięcia udziału w tej operacji 
I Dywieja Piechoty im. T. Kościuszki prze- 
rzucona została na pozycje wyjściowe na 
płd.-wschód od Warszawy i 9 września ru- 
szyła do natarcia Zadanie było ciężkie. Trze 
ba było przebyć silnie umocnione linie bun- 
krów, którymi opasali Niemcy Warszawę. 
Hitlerowcy bronili się zajadle. Krew polska 
i radziecka obficie zrosiła ostatnie przed- 
warszawskie kilometry. Jak drogowskaz, stał 
przed żołnierzami słup dymu, wznoszący się 
ponad płonącą Warszawą. Do tej Warszawy 
szli znad dalekiej Oki tysiące kilometrów 


zdobywali 


ARDER < i i GD 0 a saga Aa 


16 stycznia o godz. 11 rano przeszła Wi- 
słę podrWarszawą 2 D. P. i wraz z D. P. 

Prawobrzeżne przedmieście stolicy coraz |ruszyła na szturm stolicy. 17 stycznia, ran- 
bliżej. Krok za krokiem zbliżają się kościusz- | kiem, oddziały 2 i 6 D. P. oraz I Brygada 
kowcy do Grochowa Wreszcie są na Pradze. | Kawalerii wdzierają się do miasta, Kawale- 
| rzyści biją się w Al. Ujazdowskich. W po- 
łudnie zorganizowany opór Niemców ustaje. 
Stolica jest wolna, 

W dwa dni po tym odbyła się pierwsza 
w Wyzwolonej Warszawie defilada Wojska 
Polskiego. Ulicami, zamienionego w cmen- 
tarz, miasta przechodziły przed Naczelnym 
Dowódcą oddziały wyzwolicieli, Szły na za- 
chód, w pościgu za pierzchającym wrogiem. 
Forsownymi marszami posuwała się I Ar- 
mia na Bydgoszcz. 


| PRZERWANIE 

| „WAŁU POMORSKIEGO” 

| W walkach z drobnymi grupkami cofa- 
jących się wojsk nieprzyjaciela, idą nasze 
dywizje szlakiem zwycięskiej ofensywy. W 
Bydgoszczy stawiają Niemcy poważniejszy 

„opór, który łamie 27 stycznia Brygada Pan- 

| cerna, 

W trzy dni potem, przekraczają nasze 
oddziały starą granicę polsko-niemiecką z 
1939 roku. 

Po zajęciu Złotową i Jastrowia stanęły 
nasze dywizje u progu Pomorza zachodnie- 
Dom za domem wypierają Niemca z ulic Pra go. Od czasów Bolesława Krzywoustego nie 
gi ku Wiśle. 14 września, rankiem, wyszedł | stała na tej ziemi noga polskiego żołnierza. 
nasz żołnierz na brzeg Wisły. Niestety, mo- | Prusak panoszył się w starym, słowiańskim 
sty były zerwane. Za jednym zamachem | kraju. Teraz żołnierz I Armii przyszedł w 
wziąć Warszawy nie było można. Ale w każ | imieniu Narodu Polskiego po zagrabioną 
dym rażie odniesiono sukces poważny. Dro- | własność. Ale niełaiwo było ją odebrać. 
ga była wolna i teraz można było już myśleć | Niemcy czuli, że-za ich plecami niewiele po- 
o okazaniu pomocy powstańcom, walczącym ; zostało miejsca do odwrotu i postanowili 


Marszałek Żyimierski 
przed Kancelarią Rzeszy. 


na lewym brzegu. , 
Z SASKIEJ KĘPY 
NA CZERNIAKÓW 
~ W nocy z 14 na 15.września cała 1 Armia 
zajęła pozycje nad Wisłą, a już następnej 
nocy dokonano pierwszej próby przeprawie- 
nia się na drugi brzeg. 

Grupa desartowa 3 D. P., w sile z po- 
czątku jednego baonu, przeprawiła się pod 
osłoną mroku z Saskiej Kępy na Czernia- 
ków. Rozkaz brzmiał: połączyć się na lewym 
brzegu z powstańcami i utworzyć przyczółek, 
któryby umożliwił dalszą walkę o zdobycie 
Warszawy. . 

Pierwszą część wykonano pomyślnie. Gru- 
pa przeprawiła się, Nawiązano kontakt z 
powstańcami. Następnie jednak artyleria nie- 
miecka zaczęła zasypywać rzekę deszczem 
pocisków. Przeprawa w dzień stała się nie- 
możliwa. Grupa desantowa pod dowództwem 
szefa sztabu 9 p p. mjr. Łatyszonka, oka- 


| zała "się *odcięta.* Naszej «artylerii dywiżyj- 
;| nej, ani pułkowej nie udałą się przeprawić 


na lewy brzeg. . ER DAEA 
Drobna geupa żołnierzy 7 i 9 p. p. oraz 
oddział powstańców kpt. Motyla stanęły oko 
w oko z przeważającymi siłami wroga, wspie 
ranego przez czołgi i artylerię. Garstka wa- 
lecznych podjęła bój. Tylko nocami można 
było podwozić im amunicję, żywność oraz 
ewakuować rannych. i j 


BOHATERSKIE PRÓBY 

1€ września przeprawiają się na lewy 
brzeg, w rejonie Żoliborza, oddziały 2 D. P. 
(2 baon 6 p.:p.). Niestety, wobec olbrzy- 
miej przewagi wroga i ten desant skazany 
jest na walkę obronną. Wśród rozpaczli- 
wych walk mija.19 i 20 września. Z prawe- 
go brzegu patrzą żołnierze na bohaterskie 
wysiłki desantów. Serca rwą się ku towarzy- 
szom, ale ściana ognia i żelaza. — zagra- 
dza drogę przez Wisłę. 

Wreszcie 21 września resztki desantu z 
Żoliborza awakuują się z powrotem. Położe- 
nie na Czerniakowie staje się beznadziejne. 
W. ciągu dni ginie więcej żołnierzy, aniżel! 
możma przerzucić w nocy. Oficerowie pada- 


ją jeden po drugim. Ranny zostaje dowód- | 
ca 3 baonu 9 p. p, kpt. Olechnowicz. Ko- 
mendę po nim przejmuje zastępca do spraw ` 


polit.-wych., por. Blank. Zdrowych żołnie- 


rzy już prawie nie ma. Na dobitkę dowódz- | 
two AK zdradziecko rozkazuje swoim żoł-. 


nierzom opuścić przyczółek i przedzierać 
się kanałami do śródmieścia, 

Obrona przyczółka staje bezcelowa. Za- 
czyna się więc ewakuacja Kieruje nią do- 
wódca desantu, mjr Łatyszonek, Odbija ostat 
nia łódź, Mjr Łatyszonek pozostaje. Zabra- 
kło łodzi. Por. Baczko ranny w rękę rzuca 
R w nurty Wisły i dopływa do prawego 


egu, | 
Ogółem z 2.512 ludzi, którzy uczestni- | 
czyli w desancie, wróciło zdrowych 325, ran- | 


nych 132, Reszta poległa na warszawskim | 


brzegu, daremnie próbując 
stańcom. ? 
"WARSZAWA WOLNA 


W ciągu 4 miesięcy stała I Armia nad 
Wisłą. Za rzeką Niemcy dom za domem pa- 
lili i burzyli Warszawę. Pomóc stolicy nie 


nieść pomoc pow- 


było można, Walki wrześniowe wykazały, | 


że wstępnym bojem nic się nie da zrobić. 


bronić Pomorza za wszelką cenę. Za mia- 
steczkiem Freudeniier (po polsku Szwecja) 
4D.P., która szła w przedniej straży Armii, 
napotkała silnie umocnioną linię obronną 
nieprzyjaciela. Był to tzw. „Wał Pomorski”. 

W łatwym do obrony terenie wśród la- 
sów, błot i jezior, wybudowali Niemcy jesz- 
cze w 1936 r. pas'potężnych fortyfikacji, któ- 
re następnie w ciągu 10 lat nieustannie roe- 
budowywali. 

Pozycje obsadzone zostały przez świeżo 
ściągnięte pułki niemieckie i- „własowskie”, 
jprzez elewów oficerskiej szkoły artylerii oraz 
resztki rozbitych już dawniej dywizji SS „Ło 
twa” i Brygad „Nederland“ i ,„Normandie”. 
Wszystko to razem: stanowiło poważną siłę, 
zdecydowaną 'dó walki za: wszelką cenę. O 
wadze, jaką przywiązywali Niemcy do utrzy 
maria Wału Pomorskiego, świadczy przejęty 
rozkaz płk Lehmama z dnia 4 lutego. W roz- 
kazie tym, zwróconym do żołnierzy czytamy, 


(m. in: w... ,Misicie utrz ać Wał „Pomorski, 
kdyż jesł to nasza ostatnia linia obrofma na 
Wschodzie... © DDR i 


' Tego samego dnia, poszły nasze oddziały 
do szturmu na Wał Pomorski: W nocy z 4 
na 5 lutego jeden z baonów 11 p.p. wgryzł 
'się głęboko w linię obrony niemieckiej pod 
miejscowością 'Dobrzyce « (Doeberitzielde) 
Wykorzystując wyłom, dowódca 4 D. P., gen 
Kieniewicz rzuca tam natychmiast większe 
siły. Niemcy bronią się zaciekle, a równo- 


'|cześnie kontraktują z boków. Dwa baony 


11 p. p., które znalazły się w wyłomie, zo- 
stają chwilowo odcięte, ale pomimo to prze- 
|bijają się naprzód. 

W ciągu czterech dni zaciekłych walk, na 
sze oddziały zbliżają się do kluczowego 
punktu obrony nieprzyjaciela, m. Frydląd 
Pomorski (Maerkisch Friedland). Straty są 
ciężkie. i 

10 lutego żołnierze I D. P, wpadają wślad 
za czołgami, od zachodu, na ulice Frydlą- 
du 2 D. P., gen. Surzyca, szturmuje od pół- 
nocy. Nazajutrz miasto jest nasze. Linia Wa- 
łu Pomorskiego pękła. Droga na Pomorze; 
północne i Bałtyk — otwarta. 


] 
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Z walk nad Wisła w 


Aby zdobyć Warszawę, trzeba ją było obejść |. 


i okrążyć. Do takiego manewru Armia Czer- 
wona i Wojskie Polskie były gotowe do- 
piero w styczniu 1945 r. 

12 stycznia pod Sandomierzem wojska ra- 
dzieckie marsz, Koniewa rozpoczynają wiel- 
ką ofensywę zimową. 14 stycznia przyłącza- 
ją się do ofensywy wojska I Frontu Bia- 


łoruskiego pod dowództwem marsz, Żuko- |- 


wa, w których skład wchodziła nasza 
I Armia, 

Jej właśnie przypadł w udziale 
zdobycia stolicy. : 

Czołgi radzieckie przerwały się z przy- 


„czółka pod Warką na płd.-zachód, na Ży- 
rardów, oskrzydlając warszawskie ugrupo- 


wanie Niemców. Równocześnie 1, 3 i 4 Dy- 
wizje Piechoty rozpoczęły natarcie znad Pi- 
licy, od płd., wprost na Warszawę. I Bry- 
gada Pancerna nacierała od płd.-zachodu. 


KU MORZU 


W walkach o Wał Pomorski dywizje na- 
sze poniosły poważne straty. Trzeba było je 
uzupełnić, trzeba było dać ludziom ode- 
tchnąć po miesiącach nieustannych walk i 
pochodów. 

Dopiero 1 marca 1945 e., po przegrupo- 
waniu, podjęto dalszą ofensywę. Oddziały 
1, 216 D. P. przerywają obronę niemiecką 
i w ciągłych walkach posuwają się naprzód, 
na północ — ku morzu. Nazwy miejscowo- 
ści polskiego Pomorza zachodniego po raz 
ostatni zabrzmiały wówczag w komunikatach 
wojennych w niemieckim brzmieniu — jako 
miejsce chwały polskiego oręża: Klein Sabin. 
Virchov, Tempelburg... Krew żołnierza I Ar- 
mii zmyła z tej ziemi pokost niemiecki, przy 
wróciła ją Polsce. Odtąd miejscowości te 


będą na zawsze nazywały się: Żabienko, 
Wierzchowo, Czaplinek... 

W panice uciekały hordy hitlerowskie ku 
północy. A trop w trop za nimi szli, czy 
jechali, na czym kto mógł, żołnierze polscy. 

Aż rankiem 8 marca, po ośmiu dniach nie 
ustannego pościgu, oddział 16 p. p. 6 D. P. 
wyszedł na zachód od Kołobrzegu na mor- 
skie wybrzeże, Żołnierze stanęli na przy- 
brzeżnym piasku, frontem do fal, obnażyli 
na komendę głowy i złożyli Polskiemu Mo- 
rzu ślubowanie wierności. 


SZTURM KOŁOBRZEGU 


Ale jeszcze nie całe wybrzeże było wol- 
ne. Jeszcze czerniały swastyki nad Gdań- 
skiem i Gdynią, jeszcze bronili się Niemcy 
w starym polskim Kołobrzegu. 1 Brygada 
Pancerna ruszyła więc forsownym marszem 
wzdłuż wybrzeża pod Gdynię. Pozostałe jed 
nostki I Armii otrzymały zadanie zdobycia 
Kołobrzegu. 

Samo miasto i port Kołobrzeg przekształ- 
cili Niemcy w silnie umocnioną twierdzę. 
Z północy osłaniało je morze, z zachodu — 
rzeka Persenta, z południa — zalew rzećzny 
nie do przebycia dla czołgów. Tę naturalną 
ochromę uzupełniał potrójny pierścień obron- 
ny, nasycony. gęsto artylerią i bronią prze- 
ciwpamcerną. Ulice zjeżyły się barykadami. 
Niemcy rozporządzali 60 czołgami i 60 dzia- 
lami samobieżnymi. Ponadto stojące w por- 
cie okręty wojenne wspierały ich ogniem 
swych dział, Zadanie Polaków było więc 
bardzo ciężkie. 

12 marca udało się przedrzeć do drugiej 
linii obrony, lecz huraganowy ogień artyle- 
rii nie pozwolił posunąć się dalej. W dwa 
dni później zaczyna się szturm od wschodu. 
Oddziały polskiej piechoty idą za czołga- 
mi do natarcia i wdzierają się w najeżone 
barykadami ulice. Niemcy strzelają z da- 
chów, okien i piwnic. Na ulicach hitłerow- 
skie czołgi zieją gradem pocisków ħa sztur= 
mujących. Niemcy boją się poddawać, nie 
mając nic do stracenia, bronią się do końca. 

Dwa dni trwały ciężkie walki uliczne. 
Piechota i saperzy robią w barykadach przej 
ścia dla czołgów, moździeże burzą dom za 
domem. Wreszcie Hoca 17 marca szturmujące 
oddziały wdarły się. do portu. W dzień póź- 
niej cały Kołobrzeg był zdobyty. Na uli- 
cach padło 8.000 żołnierzy niemieckich, -a 
6.000 poszło do niewoli. 


GDYNIA I GDAŃSK ` 


W tym samym czasie, gdy nasi piechu* 
rzy wdzierali się do Kołobrzegu, czołgiści 
toczyli walki na przedpolach Gdyni. Współ- 
działając z radziecką I Armią Pancerną, pol- 
ska Brygada już 12 marca pa pod Wej- 


„herowo. Czołgi i zmotoryzowana piechota 


obeszły miasto, przecięły szosę Wejherowo 
— Reda i od północy wdarły się do Wejhe- 
rowa. Nie zatrzymując się w mieście, czoł- 
giści ścigali wroga dalej i na karkach Niem- 
ców wjechali do Redy. Cała trasa 'tego"po" 
ścigu zawalona' była rozbitym: i: płonącym 
sprzętem niemieckim. Stus Sn 

Z Redy brygada skierowała się’ wprost 
na Gdynię. Pod Janowem natknęli się jed- 
nak pancerniacy na silnie umocnioną li 
obronną niemiecką. Zawrzały kilkudniowe 
zażarte walki. Po ośmiu dniach nasze od- 
działy przerzucone zostały pod Orłowo, 
dkąd zaatakówały Gdynię od wschodu. 28 
marca Gdynia została zajęta, a w dwa dni 
później czołgi Brygady im. Bohaterów We- 
sterpłatte wjechały do Gdańska. Biało-czer= 
wony sztandar załopotał nad dworem Ar- 
tura. 

Słowa Manifestu Lipcowego zostały wypeł 
nione. U boku Armii Czerwonej wyrmiótł 
żołnierz polski Niemców z granic Rzeczy- 
pospolitej. Wróg nie był jednak jeszcze roze 


rejonie Góry Kalwarii. 


bity do końca, trzeba go było zmiażdżyć w 
jego własnym legowisku, 

Żołnierz polski ruszył więc do decydują" 
cego szturmu. x 

W kwietniu 1945 r. oddziały Wojska Pol- 
skiego stanęły nad Odrą i nad Nysą. Żoł- 
nierze polscy stanęli na granicach Rzeczy” 
poepolitej, za ich plecami rozciągały się wy- 
zwolone ziemie polskie, te, które wchodzi- 
ły wkład Państwa Polskiego przed rokiem 
1939 i te. które powróciły do nas po set- 
kach lat niemieckiej niewoli. Przed nimi 
znajdowało się legowisko wroga, 

Niemcy były w przededniu ostatecznej 
klęski. Od zachodu parlii sprzymierzemi, od 
wschodu szła groźna burza radziecko-pol- 
ska. Tej burzy Niemcy obawiali się najbar- 


(DALSZY CIĄG NA STR. 5-ej) 


Zwycięstwo 


strategii rap 


zieckiej 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


Największym wkładem radzieckim 
do nauki wojennej jest opracowana 
przez Stalina strategia głębokich form, 
strategia nowego typu, która przyszła 
na zmianę przestarzałej strategii li- 
niowej z okresu pierwszej wojny 
„światowej. 

Niemiecka strategia „blitzkriegu” 
była nie tylko jednostronnym czołgo- 
wo-lotniczym rodzajem wojny, lecz 
przede wszystkim strategią wdziera- 
jących się armii. Wszystko było pod- 
porządkowane tej jednej awanturni- 
czej idei. Strategiczna budowa nie- 
mieckich sił zbrojnych była tylko od- 
mianą już przestarzałych form strate- 
gii liniowej. 

. Już w początkowym okresie wojny 
radzieckie naczelne dowództwo, pro- 
wadząc. czynną obronę i jednocześnie 
mobilizując swe główne siły, przeciw- 


stawiało Niemcom nie linię armii lecz| 


fensywy, ich obrona okazała się rów-| do Karpat, od Jass do Dunaju, od 


nie niewłaściwa, jak ich ofensywa. 

W przeciwieństwie do Niemców 
radziecka strategia logicznie i z wiel- 
kim kunsztem łączyła aktywną obro- 
nę z onw awene obronę za je 
den ze sposobów przygotowania de- 
cydującego ataku. Twórcą tych no- 
wych form bezpośredniego przejścia 
od obrony strategicznej do strategicz- 
nej ofensywy w olbrzymich wymia- 
rach — jest właśnie Stalin. W sposó 
klasyczny i jasktawy te zalety strate- 
gii radzieckiej uwydatniły się podczas 
walk pod Moskwą „pod Stalingradem 
i pod Kurskiem „gdzie ofensywa 
Niemców stale zamieniała się dla nich 
w katastrofę i wywoływała potężny 
atak Czerwonej Armii na przestrzeni 
wielu setek kilometrów w głąb linii 
wroga. 

Strategia giębokich form, opracowa 


kilka strategicznych warstw armii na|na i zrealizowana przez Stalina, zna- 
wielkiej głębokości. Powodując wiel- | lazła w szczególnie jaskrawy wyraz w 
kie straty przeciwnika czynną obroną, olbrzymich ofensywnych operacjach 
radzieckie wojska wycofywały się, pro | Czerwonej Armii w późniejsz 
wadząc gwałtowne walki. Opór | 

-dziecki coraz to wzmagał się, zaś mo-| 


la- 
tach wojny. Po raz pierwszy w dzie- 
jach kunsztu wojennego odbywały 


„żliwości ofenzywne wroga malały. To 
dało radzieckiemu naczelnemu do- 
wództwu możność rozpocząć potężny 
kontratak pod Moskwą, a następnie 
pod Stalingradem i pod Kurskiem. 

„. Niemieckie armie czołgowe, popar- 
te innymi oddziałami wojska i we 
współdziałaniu z siłami lotnictwa, 
„miały według planów sztabu niemiec- 
kiego nieoczekiwanym 


łować je jedną od drugiej, dostać się 
"nie tylko do głębokości operacyjnych, 
|ecz de radzieckich tyłów strategicz- 
nych, uniemożliwić koncentrację głó-j 
wnych sił i w ciagu półtora — dwóch, 
miesięcy dojść do Uralu, zwyciężając! 
Związek Radziecki. 

Kosztem olbrzymich ofiar Niem- 
com, jak wiadomo, udało się w wyni- 
ku chwilowej przewagi przedostać się 
w głąb terytorium radzieckiego. Lecz 
sżtabówi niemieckiemu nie udało się 
osiągnąć strategicznego przerwania 
frontu. Niemiecka strategia wdziera- 
jących się armii nie mogła przezwycię 
żyć sowieckiego zorganizowanego 
frontu, a to było równoznaczne z ka- 
tastrofą całego niemieckiego  „blitz- 
kriegu”. Nowa forma obrony strate-j 
ma W kzdęknie i zrealiżowana 
„przeź Stalina, tratowała Związek Ra- 
dziecki od klęsk już na początku 
wojny. 

Kunszt wojenny Stalina był wzo- 
rem niezwykłego połączenia strate- 
-giczpej obrony ze strategiczną ofen- 
mgyywą:' Niemiecka doktryna strategicz- 
„na zupełnie nie uwzględniała znacze- 
"Mif'obrony, gdyż „blitzkrieg” z natu- 
i; tżeczy wyłącza obronę. To był je- 
€n:z powodów tego stanu, że gdy 
iemcy zmuszeni byli przejść do de- 


i 


© W-ramach trzyletniego planu od- 
budowy przemysłu przewidziane są 
następujące prace inwestycyjne, ko- 
sztem 10 miliardów złotych: 

(W dziedzine energetyk odbudo- 
wa i rozbudowa sieci okręgowych 
wysokiego napięcia o długości 6250 
kim. i niskego o dług. 3200 klm., 
wreszcie linii państwowych najwyż* 
szego mapięcia o dług. 520 klm z 10 
stacjami transformatorowymi, Nad- 
to bu 17 elek'rowni — kosztem 
mil arda 800 milionów zł. 

W przemyśle węglowym pogłębi 
23 szyby kosztem 545 milionów zł, 
uruchom ć kosztem 170 mil. zł szyby 
dla zamulania wybranych pokładów, 

„przerobić kosztem 170 m1. zł 16 sor- 
towni i 7 płuczek węgla, przerob 7 
pieców koksowych za 83 miliony zł. 

„Na wiercenia poszukiwawcze naf- 


uderzeniem |w operacjach Białoruskiej i asy — 
'rózbić radzieckie armie obronne, izo-, Kiszyniów latem 1944 roku, to samo 


się operacje całych grup frontów, zbu 
dowanych z warstw strategicznych, u- 
szeregowanych w kierunku decydują 
cych ciosów. Właśnie te olbrzymie 
czołgowe i inne, drugie i trzecie war- 
stwy strategiczne i operacyjne umożli 
wiały ciosy, rozbijające front przeciw 
nika na głębokości 400 do 500 km w 
ciągu 17 — 20 dni. To miało miejsce 


nastąpiło w działaniach między Wi- 
słą a Odrą na początku 1945 roku. 

Kunszt wojskowy Stalina był twór- 
cą tego, co się obecnie nazywa opera- 
cją strategiczną lub operacją grupy 
frontów. Podczas. pierwszej wojny 
światowej operacje strategiczne nie u- 
dawały się od chwili, gdy ustalił się 
front stały. Od chwili, gdy Armia 
Czerwona zmobilizowała swe główne 
siły, niemieckie operacje ofensywne 
w drugiej wojnie Światowej również 
nie mogły wykroczyć poza ramy pew 
nego jednego kierunku strategiczne- 
go, jak np. kierunku stalingradzkiego 
w 1942 roku. Operacja ta w wyniku, 
jak wiadomo, zakończyła się klęską 
Niemców. 

Zupełnie inny charakter miały dzia 
łania Czerwonej „Atmii. Były. to nie 
izolowane operacje frontowe, lecz o- 
peracje kilku grup frontów, związa- 
nych jednym pomysłem strategicznym. 
Przy tym działania Czerwonej Armii 
prawie we wszystkich kampaniach tej 
wojny rozpoczynały się w jednym o- 
kreślonym rejonie, lecz następnie z 
gwałtownością lawiny górskiej, roz- 
wijały się w coraz to większych wymia 
rach, zarówno wzdłuż frontu, jak i w 
głąb, np. od Kurska do prawobrzeż- 
nej Ukrainy i Smoleńska, od Dniepru 


ty i gazu w Krosnieńskim i Sanoc- 
kim przewiduje się 155 milionów zło 
tych, a na nowych terenach 305 mi- 
lionów zł. 

Nadto na rozbudowę gazociągu 
Rzeszów - Starachow ce, komtowa” 
nie 15 kompresorów i roboty przygo- 
towawcze do fabrykacji paliw synte 
tycznych wyasygnowana jest suma 
440 milionów zł, 

Hutnictwo żelazne wybuduje 2 
wielkie pece o zdolności produkcyj: 
nej 6000 ton/dobę, 1 piec Mar'enow- 
ski, koksownie, 2 walcownie blachy, 
1 drutu i 1 rur kosztem 1.155 tys. zł. 
Cynkownie odbudują swe warsztaty 
produkcyjne. kopalnie rudy. ulepszą 
mufle, w których wytapia się cynk i 

rzeprowadza studa nad produkcją 
innych metali kolorowych kosztem 
448 milj. zł. 
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= Umowa zbiorowa w 


dziennikarstwie 


Praca dla społeczeństwa a nie dla przedsiębiorstwa 


W dniu 6 maja podpisany został układ 
zbiorowy pracy między Związkiem Dzienni- 
karzy RP a przedstawicielami wydawnictw. 
Przewodniczący komisji dziennikarskiej, wi- 
ceprezes Związku red. M. Krzepkowski w 
rozmowie z przedstawicielem SAP oświad- 
czył m in.: 

. „Układ zbiorowy, jaki został zawarty, po- 
„rządkuje w dużym stopniu dotychczas istnie 
jący chaos w stosunkach dziennikarzy z wy- 
"dawcami. W zasadzie oparty o zdobycze so- 
'ejalne, jakie osiągnęła organizacja dzienni- 
Sika przed wojną w wkładzie z przedwo- 
jennymi wydawcami, nowy układ zdobycze 
te gruntuje na szerszej, społecznej płaszczyź 
nie Nie uzależnia np pozycji dziennikarzy 
„od pracy w jednym wydawnictwie, a od pra- 


pracę dla przedsiębiorstwa wydawniczego, . 
Tabela płac została ułożona w ten sposób, 
że, nie wyłamując się z zasad polityki płac, 
uwzględnia wyjątkowe warunki pracy dzien 
nikarza Rzekome wysokie płace dziennika- 
rzy są w dużym stopniu przesadą. Jeśli się 
weźmie pod uwagę, że na ogół dziennikarz 
pracuje cały dzień, że koszty jego pracy są 
bardzo wysokie (choćby w takiej pozycji, jak 
przejazdy), że nie dający unormować się 
czas pracy zmusza dziennikarza do rezygno- 
wania z posiłków w zwykłej porze w stołów 
ce, czy w domu — to wysokość tych zarob- 
ków poważnie maleje Tabela płac dzieli pra 
cowników redakcyjnych na sześć kategorii: 
I aplikant, I dziennikarz, III kierownik 
działu i- redaktor techniczny, IV sekretarz 


cy w zawodzie dziennikarskim, bierze zatym | redakcji i redaktor biuletynu, V zastępca re 
pod uwagę pracę dla społeczeństwa, a nie | daktora naczelnego i VI redaktor naczelny. 


10 miliardów złotych na przemysł w Polsce 


- Program inwestycyj w ramach planu państwowego 


Warszawy i Budapesztu do Berlina. 
W najbardziej skomplikowanej 1 
trudnej do zrealizowania formie ope- 
racyj ofensywnych, — z okrążeniem 
i zniszczeniem wielkich grup wojsko- 
wych wroga — radziecki kunszt woj 
skowy - prześcignął wszystkie wzory 
klasyczne i dał w tym kierunku nowe 
terminy i metody, — jak np. podwój 
ny front okrążenia, prędkie przecina- 
nie okrążonej grupy wroga i niszcze- 
nie je jposzczególnych części. 
Niemieccy generałowie w ciągu 
wielu lat marzyli o: nowych Kan- 
nach”. Można powiedzieć, że ich ma 
rzenia się ziściły, lecz w odwrotnym 
kierunku, — sami niemieccy genera- 
łowie wraz z ich armiami w przecią- 
gu wojny wielokrotnie wpadali w 
żelazne kleszcze radzieckich. „Kann” 
— Stalingrad, rejon Korsuń — Szew- 
czenkowski, bitwa białoruska latem 
1944 r., operacja Jassy — Kiszyniów, 
Wschodnie Prusy, Wrocław, Berlin 
-— oto wykaz tylko największych o- 
peracyj, które się zakończyły całkowi- 
tym okrążeniem i zniszczeniem nie- 
przyjaciela. 

Niemcy podczas wojny w latach! 
1941 — 1945 zorganizowali strategicz 
ne kierownictwo na froncie radziec-| 
kim podobnie do kierownictwa starej | 
rosyjskiej carskiej armii, — Niemcy; 
mieli trzy grupy armii: „Północ”,| 
„Centrum” i „Południe”. Z tymi trze. 
ma frontowymi zespołami Niemcy w: 
zasadzie rozpoczęli i ukończyli wojnę. 
Tym samym niemiecki sztab general 
ny wykazał zupełne niezrozumienie 
istoty współczesnego kierownictwa 
strategicznego. 

Podczas współczesnej wojny nie 
można kierować operacjami tak, jak 
to miało miejsce w przeszłości, gdyż 
zjawiły się wielkie zespoły czołgowe 
i lotnicze, których promień działania 
wykracza daleko poza ramy nie tylko 
armii, lecz nawet frontu. Z tego wy- 
pływa wniosek, że we współczesnej 
wojnie głównym organizatorem ope- 
racyj strategicznych jest nie kierow- 
nictwo frontu, lecz naczelne dowódz 
two. Generalissimus Stalin we właści- 
wym czasie zauważył tę nową cechę 
nowoczesnej wojny, dla osiągnięcia 
większej „elastyczności w.: kierowni- 
ctwie armii -podzielił wojska -nie na 
3; tecz na 12 ruchliwych, zwarcie zgru 
powanych frontów i objął bezpośred- 
nie kierownictwo nad tymi frontami. 
Naczelne dowództwo przy tym tak 
kierowało operacjami, że w każdym 
kierunku strategicznym zapewniona 
była harmonijna i majaca określony 
cel koordynacja wysiłków kilku fron 
tów. To było nowe zjawisko w kunsz 
cie wojennym. 


Generał-mator T. Isajew 


Przemysł metalowy uruchomi i 
wzmoże produkcję traktorów (Ur- 
sus), maszyn, motorów, samochodów, 
parowozów, wagonów kolejowych i 
wszystkich artykułów żelaznych, po- 
trzebnych w codziennym użyciu. 
Koszt inwestycji w przemyśle metalo- 
wym wynosi 1.200 milj. zł. 


Nowe fabryki kabli, armatury elek- 
trycznej, sprzętu radiowego, unowo- 
cześnienie produkcji sprzętu elektrycz 
nego drogą kompletnego zmechanizo- 
wania — wszystko to przewidziane 
jest w wydatkach 300 milionów zł. 

Przemysł chemiczny zacznie odbu- 
dowę Mościc, odbuduje fabryki far- 
maceutyczne „Klawe”, „Spiess” itp., 
wyremontuje „Ciba”, zmodernizuje 
Chorzów i Bobrek koło Bytomia, 
wznowi produkcję fabryki gumy „Sa- 
nok” — wszystko kosztem 865 mil. zł. 

Przemysł cukrowniczy doprowadzi 
do stanu produkcyjnego 18 unieru- 
chomionych cukrowni kosztem 200 
milionów złotych. 

C. Z. P. Włókienniczego przewidu- 
je 400 milionów złotych przeważnie 
na remonty maszyn włókienniczych 
oraz na komasację przemysłu chałup- 
niczego w okolicach M. 

Pozostałe Centralne Zarządy Prze- 
mysłowe, a więc papierniczy, odbudu- 
je Solali w Żywcu, „Klucze” i Niedo- 
mice. Koszt ogółny 340 milionów. 

Przemysł drzewny wyda 100. milj. 
złotych na ogólne remonty fabryk me- 
bli, tartaków, suszarni i fabryk be- 
czek. Nadto przemysł miejscowy win- 
westuje 50 milionów, CZP Materia- 
łów budowlanych 150 milionów, in- 
stytut centralny 20, rewindykacja 150 
milionów — w sumie w planie inwe- 
stycji przemysłowych przewidziane 
jest na okres lat 3-ch 10.055 milj. zł. 


ka PR. 


HE iaa do s 


Ci, kiórzý zdobywali 


-Warszawe i Berlin 


dziej. Wiedzieli, że narody słowiańskie naj- 
więcej od nich ucierpiały i dlatego drżeli 
przed zemstą. Dlatego przeciw Armi Czer- 
wonej i Wojeku Polskiemu wystawili 3/4 
całej swojej armii, broniąc się z zawzięto- 
ścią skazańców. 

16 kwietnia wojeka radzieckie i polskie 
rozpoczęły ofensywę. Jeszcze w nocy z 15 
na 16 grupy desantowe II Armii przepra- 
wiły się niespodzianie na niemiecki brzeg 
Nysy i zdobyły trzy małe przyczółki. Niem- 
cy próbowali zepchnąć naszych żołnierzy do 
rzeki, gdy nagle z prawego brzegu zagrzmia- 
ły działa. To rozpoczęło się artyleryjskie 
przygotowamie do natarcia. 274 godziny trwa 
ła ogłuszająca kanonada. 

O godz. 8 artyleria zaczęła przenosić o- 
gień na drugą linię obrony nieprzyjaciel- 


skiej. Piechurzy ruszyli ku rzece. Przepra-| tarcie, 


i 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 4-ej) 


skiej. I Armia W. P. otrzymała zadanie © 
bejścia Berlina od północy. 

W. miarę posuwania się oddziałów poł- 
akich i radzieckich naprzód, opór Niemców 
zaczął wzrastać, Pod Welten czołgi niemieć- 
kie, pod osłoną lotnictwa, podejmują roz. 
paczliwe kontrataki, które osiągają punkt 
szczytowy 27 kwietnia. 

Odpierając nieprzyjaciela, dywizje nasze 
posuwały się jednak naprzód ku zachodowi 
i znalazły się na północ, a potem na północ” 
ny-zachód od Berlina. Stolica Rzeszy była 
okrążona. 

30 kwietnia I Dywizja Piechoty im. Tadeu 
sza Kościuszki i II Brygada Artylerii otrzy* 
sad rozkaz bezpośredniego szturmu Ber- 
ina, 


30 kwietnia o godz. 19 rozpoczęło się na- 
Kościuszkowcy szli od północnego” 


Marszałek Żymierski i gen. Spyc halski przed bramą Brzndenbucską 
w Berlinie. 


wili się po mostach zwykłych, pontonowych, ' 


a gdzie można było — wbród. Dopadli ako- 

pów niemieckich, wygnietli tych, oo prze- 

trwali ogień artyleryjski i poszli dalej. 
Nazajutrz, mimo oporu i zajadłych kontr- 


| 


zachodu. Drogę torowała im artyleria. Na- 
reszcie rozległa się wymarzona, wytęsknio* 
na w ciągu 5 lat komenda: „Ogień na Ber- 
lin“, 

Padły polskie pociski na stolicę . prusac- 


ataków niemieckich 7, 8 i 9 D. P., posuwa- ; twa, na gniazdo rozbójniczego faszyzmu. 


ją się naprzód o 6 km, zajmując szereg no- 
wych miejsoowości. 

W wyłom, dokonany przez piechotę, wle- 
wają się ruchliwe brygady konpusu: pancer- 
nego i rozszeczają wyrwę 'w niemieckim fron 
cie. Bitwa o przeprawę była skończona. Żoł- 
nierz polski przekroczył granicę Rzeczypo- 
spolitej i moono stanął na niemieckiej ziemi. 


„BÓJ. POD BUDZISZYNEM. - 


W. ciągu następnych kilku dni dywizje 
II Armii wypierają nieprzyjaciela na za- 
chód, posuwając się od 6 do 20 km dzien- 
nie. Nie pomagają Niemcom zaciekłe kontr- 
ataki baonów Volksturmu. 

Nasze oddziały pancerne forsują Szpre- 
wę w górnym jej biegu i prą na Budziszyn. 
i Drezno 22 kwietnia naci czołyiści docie- 
rają do przedmieść Budziszyna. Tegoż dnia 
oddziały korpusu pancernego wdzierają się 
do Drezna. Ale nieprzyjaciel nie dawał -za 
wygraną. 

Wielkie siły czołgów i piechoty hitlerow- 
skiej, wspomagane przez lotmictwo. uderzy- 
ły na nasze oddziały. Z początku nie bez po- 
wodzenia. Niektórym jednostkom polskim 
groziło okrążenie. 

Nieprzyjaciel ma przewagę. Ale nasz żoł- 
mierz wie, że przepuścić Niemców. to zna: 
czy dopuścić odsiecz do Berlina Bój 'pod 
Budziszynem — to bój o Berlin. 

23 kwietnia sztab 5 D P popada w okrą- 
żenie. Dowódca dywizji, gen. bryg. Waszkie- 
wicz, osobiście prowadzi żołnierzy do kontr- 
ataku i przebija się przez pierścień wroga 

24 kwietnia Niemcy odbijają Budziszyn | 
nacierają na nasze oddziały na północ od 
miasta. 8 D. P. nie otrzymuje na czas rozka- 
zu wycofania się i zostaje okrążona. Odcię- 
ta zostaje od Armii również 9 D. P Sztab 
5 D. P. po raz drugi popada w okrążenie. 
Ale nie bacząc na brak kontaktu ze swoimi, 
oddziały polskie nie poddają się, walczą 
dalej do upadłego. Bohaterski gen. Waszkie- 
wicz ginie śmiercią walecznych. Okrążone 
dywizje wydostają się jednak z pierścienia. 


+ 


Wśród zaciekłych walk, za cenę wielkich ; 


ofiar, zajęli Niemcy szereg miejscowości, po 
sunęli się nieco ku północy — ale celu swe- 
go nie osiąćnęli. Pomóc Berlinowi im się 
nie udało. Wszystkie wściekłe ataki hitle- 
rowskie rozbiły się, jak o mur — o męstwo 
żołnierza polskiego 

II Armia powstrzymała wroga. A po- 
wstrzymawszy go, ruszyła znowu do ataku. 
30 kwietnia wszystkie stracone pozycje by- 
ły już z powrotem w naszych rękach. 


BERLIN OKRĄŻONY 


Gdy II Armia i Korpus Pancerny toczy- 
ły ciężkie boje nad Nysą i pod Budziszy- 
nem, dywizje I Armii W P. brały udział 
w operacji, której bezpośrednim celem był 
Berlin. Zaczęła się ta operacja nad Odrą 
16 kwietnia, tego samego dnia, kiedy rozpo- 
częła ofensywę II Armia ` 

W ciągu czterech dni I Armia wraz z 47 
Armią Radziecką sforsowała Odrę w ujściu 
rzeki Alte Oder, przerwała 4 linie umoc: 
nień niemieckich i popędziła nieprzyjaciela 
na zachód. Niemcy uchodził: w takiej pani- 
ce, że dopiero 23 kwietnia zdolni byli do 
stawienia jakiegokolwiek oporu. Próbowali 
zatrzymać nasze oddziały nad kanałem Ho- 
henzollernów, ale w ciągu 24 godzin 3 D. P.. 
a potem 2 i 4 D P., sforsowały tę wodną 
zaporę i Armia poszła dalej. 

Wojska nasze dotarły do podberlińskich 
miejsoowości Armia Czerwona szturmowała 
od wschodu fortyfikacje stolicy hitlerow- 


' berlińskich ulicach. Ale taka 


Dopełniał się obrachunek za wiekowe 


ywdy. 
| 3 p. p. pierwszy wdarł się w ulice mia- 
sta. Zawrzała bezpardonowa, śmiertelna 


,walka uliczna. Załoga Berlina składała się 
iz doborych wojsk. Zamknięci tu esesowcy 
| wiedzieli, że raturku dla nich nie ma — 
woleli więc zginąć w walce, niż odpowia- 
dać za swe zbrodnie. O każdą wlicę, każdą 
barykadę, każdy dom trzeba było walczyć. 
Nie' jeden nasz żołnierz znalazł śmierć na 
śmierć mie 
straszna. Z nienawiścią w oczach padali po- 
į legli, z niewaścią i dumą w sercu szli na* 
przód żywi. 

Spełniali twardą wolę i najgorętsze prta- 
gnienie swego narodu i wszystkich narodów, 
miłujących wolność. Przecież w te dni z na- 
szymi i redzieckimi żołnierzami sercem by- 
ła w Berlinie nie tylko cała Polska, ale i 
cały demckratyczny świat. Nieśli zemstę nie 
tylko za Warszawę. ale i za Tulon i Rotter 
dam, za Liege i Coventry, za wszystkie ofia- 
ry faszyzmu. 

Więc też nie było dla kościuszkowców 
przeszkód na Englischestrasse, Sophien- 
strasse, Bismarckstrasse — widzą kolejno 
polskie konfederatki O godz. 22 do akcji 
wchodzi 2 i 1 p. p.. 

1 maja do godz 4 oddziały nasze poprzez 
Gotenstrasse i Pesetalozzistrasse zbliżają się 
do śródmieścia. O 9 rano rozpoczyna się ge- 
neralny szturm. Zaciętość walk się nie zmnie 
sza. Nieprzyjaciel przerzuca do zdobywa- 
nej przez kościuszkowców dzielnicy Tiergat- 
ten posiłki desantami. Bój toczy się cały 
dzień i całą noc. Park Tiergarten metr po 
metrze przechodzi w nasze ręce. 36 kwarta- 
łów miasta opanowanych jest już przez Po- 
laków. Wreszcie 2 maja opór niemiecki u- 
staje. Nieprzyjaciel składa broń. Berlin jest 
zdobyty. 

Nad dworcem Tiergarten ręka kościusz* 
kowca zatyka biało-czerwony sztandar Za- 
łopotał ten sztandar obok radzieckich czer- 
wonych sztandarów, głosząc Niemcom, Pol- 
sce, Europie i światu triumf wolności i de- 
mokracji nad faszystowskim  barbarzyń-” 
| stwem, triumf Narodu Polskiego i wszyst. 

kich narodów słowiańskich nad odwiecz 


nym, śmiertelnym wrogiem. 
BILANS ZWYCIĘSTWA >` 

W okresie niespełna czterech mie- 
sięcy ofensywy zimowej Pierwsza 
Armia i jednostki pancerne Wojska 
Polskiego zadały nieprzyjacielowi na- 
stępujące straty: 
Zabito żołnierzy i oficerów — 70.000 
zniszczono samolotów 99 
zniszczono czołgów 205 
zniszczono dział różnego kal.— 1.201 


= 


zniszczono moździerzy — 438 
zdobyto. samołotów =. "711 
zdobyto czołgów — 84 
zdobyto dział różnego kal. — 1.225 
‘zdobyto moździerzy — O >E 
wzięto do niewoli żołnierzy 

i oficerów — 35.400 


Lecz najważniejszą pozycją był fakt 
rozbicia gniazda prusackiej pychy rę- 
ką polskiego żołnierza. Od czasów 
Napoleona nie widział Berlin nie- 
przyjaciela w swych murach. Niedy 
na przestrzeni wieków nie stanął tu 
Polak, jako zdobywca. 

Pierwszymi byli właśnie oni — Ko» 
ściuszkowcy. 
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Nieporozumienia Życie Jospa zejtospodarka 
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życia przeciętnego człowieka pracy w; w Wielkiej Brytanii 
© „Brytani zaczyna stopniowo zrywać 
Przemówienie tow. R. Obrączki na Sesji K. R. N. 


Polsce przedwrześniowej przedstawiał 
się AE AR ASN Należeliśmy do 
sz zasadzmi ekonomii liberalas íi 
przechodni na gospodarkę planową. 
Przewodniczący KC OMTUR, tow, Ob-1iį niepełnym zaopatrzeniu eprowizacyjnym. |! dzisiaj, kiedy klasa robotnicza ponosi naj- 
rączka wygłosił w ramach dyskusji nad| Jest to wielka zasługa naszej skarbowości, | większe ofiary, demagogicznie mówi się o 


krajów najbardziej zacofanych pod 
względem motoryzacyjnym, zużycia 
Pierwszy wyłom w tradycyjnej an 
gielskiej swobodzie w dz edzine go* 
budżetem na ostatniej sesji K. R. N. — | że ochroniła nas przed inflancją i dewalua- 
dłuższe przemówienie, które podajemy cją, eo uniemożliwiłoby wprowadzenie na 


stali, czy żelaza na głowę ludności. Po 
lak spożywał mniej cukru, mięsa, tłu 
hai z Ag spodarczej został dokonany na odcina 
astroj i t k ° « y 
poniżej w obszernym streszczeniu. dłuższą metę jakichkolwiek planów gospo es gp Ład pi ywate. mań-fku rynku pieniężnego przez upań 
Wysoka Izbo! Opracowanie plamu inwe darczych. 


szczu czy ryb na głowę, niż mieszka 
niec niemal każdego z oddzielnie wzię 
krajów europejskich. Minse 
źle, niehigienicznie, najczęściej w nad- stwwienii” Banku Wiete oD 
j miernie natłoczonym mieszkaniu, ni państwu od robotnika, Ta demagogia jest fanii, centralnej AiAi ns 
stać po było na kupienie sobie odpo-fistycyjego jest dużym krokiem uaprzód w| ZALETY PLANU INWESTYCYJNEGO |xyia zbył grubymi cićmi, aby w nią ktosi, Jetowtj na  mocy` usawys 
wiednich sprzętów, choćby skromnejęj malizacji i rozwoju naszego życia gos| Obecnie plan inwestycyjny pozwala nam PaaS Eangi Pag irae e peata uchwalonej przez Izbę Gmin w grade 
biblioteczki, zorganizowanie życia u- Nie jest. = je MA olaa, da hirit przeprowadzenie rzeczowej gospodarki | przeznacza się 1,3 miliarda zł, bezpośred-jnu r. ub. Bank Anglii pozostał jed* 
mysłowego po Pracy, na korzystanie łdążymy obejmuje on Pori siną wycinek soba państwowej, przez zastosowanie zasady, Że | nio na cele rolnictwa 4 miliardy, ponadtognak nadal centralnym bankiem biłe* 
samo koniecznych, jak chleb PO sze h ra e w sg wydatki zwyczajne budżetu są pokryte przez | wielkie kwoty przenacza się na odbudowęjjłowym W elkiej Brytanii. 
wszedni rozrywek kulturalnych. ZNOŚLn wielki wysiłek narodu i Państwa Pol-|gojiod? Zwyczajne, a inwestycje mają być | przemysłu nawozów sztucznych, maszyn rol-i] Ustawa o upaństwowieniu posta" 
ne warunki życia górnych kilkudzie-g|ekiego i jest wynikiem Ra von! bes; beberis. 4 dochodów Low agd sze 1a s.) i, | niczych, cukrowni, ponadto pokrywa całko-Mnawia, że akcjonar usze Banku otrzy 
sięciu tysięcy, czy luksus, jaki był U-gigospodarczych i politycznych, które zostały | o z d ingen e ke hha €l | wite zapotrzebowanie kredytów na odbudo- mują wzamian za akcje pańs'wowe 
r działem jednostek, rekinów handlu, okonane w Polsce dzięki obozowi demokra- Eanair przemysłu i odp SERY. u pa, pa aay yta wojen- papiery procentowe o oprocen'owa= 
i iej Si R 4 ych, — j wiadome fałszowanie rze-gj” . A Ę 
biały od bi w pa pepa seo DPIN oo 0 Pihi malkontenci, którzy |_ Przemmaozenie 40% kredytów na prze- |czywistości, Wreszcie dodam, że wszystkie Ąn'u, równym przeciętnej rocznej dy= 
ii hradenia 3 i leki H tub ka-|jnarzekają na zbyt słabe tempo odbudowy myst i rolnictwo, 40% na komunikację, porty | podatki, jakie płaci chłop zacilają kasy CS: |ó dendzie od posiadanych „akcyj, 
czliwej „nędzy ws! polskiej, lub nę „Hlnaszego Kraju, to niech zastanowią się nad morządu terytorialnego a nie Państwa. I tosprzy czym „przeciętną dywidencę 
Etym, co było przed wojną po roku 1918. jest rzeczywistość. {wprowadza się za okres osialn'ch 
s 2 A ” <W Dopiero w 1923 roku — w 5 lat po wy- I dlatego my mie będziemy licytować siężlat dwudziestu. i 
dzi w Polsce, których jedynym zró- „oleniu rozpóczęła się stabilizacji życia nia planu odpowiedzą naszym oczekiwaniom. | z ob. Bańczykiem, z jego nie popowej Już przed upaństwowien' em wła- 
diem utrzymania były pobierane lata-ślgospodarczego. Odbywała sią ona kosztem i pripi hosan jest jednak zależne ponad-| cymi pawdziwie cyframi, ile kto daje, ilefdz3 Banku Anglii posiadały jedynie 
mi skąpe zasiłki dla bezrobotnych, ilużfjmas pracujących, kosztem klasy sobotni. |*9 9d całego szeregu czynników. orterna pew oai tka wpływ ograniczony na politykę Ban* 
zumieją, że dzić może być tylko jedna li% U 1 Sam fzkt upaństwowienia Ban* 
cytacja w pracy i wypełnianiu obowiązkówj/u Angli. zaważy mało na życiu go- 


5 ą ń ; : 1) Od otrzymania odpowiedniej ilości 
musiało wać za chlebem na ob-jlczej w pierwszym rzędzie. y ae 
czyznę, swą — o-ironio — mię-fj W początkowym okresie Państwo dawało A ga instalacji urządzeń ze 
dzy innymi wzmacniajac potencjafjjsredyty na odbudowę przemysłowi pry- 2) Papeis Barekin a pay któ- 
gospodarczy naszego  śmiertelnegopj "nemu. j i 
wroga — Niemców, jak to miało mie ję; ; jeży. hug średnio prawej” z 18 to ostrożna regulacja płac robotniczych, od- 
f corocznie, powtarzającej stęp)” +, em >y'y zwracane w okresie dewalu- | powiednia do podwyżki cen artykułów prze- 


DZYESE W SPY EL ZP 


dla odbadowy Polski Ludowej. spodarczym Wielk ej Brytanii, 

Wieś musi wywiązać się z obowiazku% Doniosły natomiast wpływ na ży- 
zdania świadczeń rzeczowych, gdyż to jectźcie gospodarcze wywrze projektowa 
konieczne dla wypełnienia planu inwestycyj-fna przez rząd kontrola emisji kapita- 
nego, a więc i dla odbudowy wsi i zaspoko-. towych. 
jenia jej potrzeb w artykuły przemysłowe 
i podniesienie poziomu życia, 

KONIECZNOŚĆ ZWIĘKSZENIA KADR 

FACHOWCÓW 

Wreszcie czwarty warunek dla wykona- 
nia planu iwwestycyjnego, to posiadanie i wy-! b 4 o 
szkolenie odpowiedniej ilości fachowców weg Wanie rynku kapitałów dla em sji 
wszystkich dziedzinach, potrzebnych nie tyl- pańs'wowych oraz utrzymanie kosz- 
ko dła odbudowy, ale i dia uko | et zaciąganych kredytów na moż- 
procesu wytwórczego w odbudowywanychzliwie niskim poz omie. 
zakładach, Obecnie parlament brytyjski roz* 

yes: mę gen! Nag: rę gov! 3 paruje ak tw rządowy prawa o In- 
mało. Przemysł, odbudowa wołają o aiy "Q wenstycji, Projekt upoważnia Skarb 
ców. Kształcimy ich zbyt mało, kształcimy o udz elania gwarancji do łącznej 
ich zbyt powierzchownie. ) 

oj dymi soebie pozwolić na luksus kwoty 50.000.000 rocznie, 
szkolenia kadr przez prywatnych zzemieśl-jj Projekt AE am z założenia, że 
máków. nawestycje publiczne i prywatne wy 

Pomijając wyzysk — jest to szkolenie zbytjjmagają kon roli szczeg ‘lnie w okre- . 
długie, na które my sobie dziś pozwolićśs ę przejściowym od wojny do poko- 
nie możemy. i ju oraz zależnie od ich znaczenia 
puąeiesąe dokniai sanze wyl sko dla gospodarki narodowej — i że zar 
jest to nieudolna improwizacją, nie obejmu- Por gebowa > rapin przez prze 
jąca nawet w części naszych potrzeb. Trze- œœ YySi Winny yć zaspakajane we wła 
ba nam przeszkolić setki tysięcy lidzi, a do? 


EAE: AAT 
A 
© 


[c 
z] 
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jj W okresie wojny zcwtała wprowa* 
idzona dla potrzeb, związanych z pro 
dwadzeniem wojny, kontrola na ryn 
iku wolaych kap tałów, szukających 
lokaty. Kontrola miala na celu zacho 


3 : Klacji, wtedy, kiedy pieniądz mie miał real- i; ; i 

sezonowej robotników rol- k sej » mysłowych. Wszelka nieuzasadniona gospo- 

A asycznego kraju Bandosówki? o" ka ego d >+ ag juz wykorzy- darczo. podwyżka nominalnych płac robotni- 

— Kielecczyzny, z powiatu wielufck| | tek osły madd zapłaci ga odbudowę | 27h grozi podwyżką cen nieprzewidzianą 

skidka > Ą X y naród zapłacił za OWĘ | w planie, to inflacja, to załamanie się planu 
iego czy częstochowskiego poza zycia gospodarczego, z którego korzyści inwestycyjnego. 

graniczną miedzę. Z EO tawestyoe |. midi zabawie lokował 

obrze jest od czasu do czasu przy-;]har< r ©, sag ę rozpoczęły się może pozostać bez zmiany. W okresie budże- 

pominać sobie obraz tamtej, minionejpjdopiero w 1928 r eeii * 3 cd » 

Só zB | Najtrudniejsze, najbardziej niewdzięczne | *9VYM muwi następować podwyżka realnej 

rzeczywistości polskiej po to, aby zro-4 ! rt LR Te EAE | wartości płac robotai I to j ze- 

Ę A Ą zadania musiało brać na siebie państwo. | ST OŚCI piac iezych. I to jest trze 

zumieć sens odbywających się obec. „sł lista kraj i inwe | oim warunkiem wykonania planu. Robotnik 

: HKapitalista jowy czy zagraniczny inwe i olreńaweać sie kanil On EN 

fewał przede worrn w galeriach pz |, opon ię ariki dyanotelone 

abe > n i jąc | ale to ; i 

wiekowych zaległości, stworzenie wa Trials oj tulę i aaeain ga A to jest zależne od wypełnienia swojego d- 

ruñków ludzkiego istnienia nie tylkok|szczegółowym obliczeniu okazało się w każ- toya ca E wyra e oz 


dla wybranych, ale dla całego naro-/idym wypadku, że w okresie ulg całkowity p : 
i api A: > ; A w 100% nie może kizować swoich kar- 
du, dla tych, którzy wysiłkiem z a pe kapitał zwracał się kapiła- |; " e ożyę wręjokiwgzilka 


P PE +. anf liscie, Pita | A f : 
nag > T lE e fundamen Obecnie po okresie zniszczeń wojennych | ™i®nia świadczeń rzeczowych nie osiągnął 
Oczywiście — droga do tego celu 
nie jest łatwa, zwłaszcza dziś, gdy ma, 
my do pokonania olbrzymie trudności. 
w postaci zniszczeń wojennych, dewa- 


zaledwie w roku po zakończemiu wojny,| W ŻAdnym artykule rolnym 100%. 
156% wydatków państwowych przeznaczamy| Świadczenia rzeczowe w zbożu zostały 
Āna inwestycje dla odbudowy życia gospodar- | zdane w 638%. ą 
{czego kraju. Świadczenia rzeczowe w ziemniakach 
W I ten fakt mobilizacji w tak krótkim okre- | zdane-w 72%, w zwierzętach w rzeźni świad- 
sie całego życia gospodarczego dla celów | czenia wykonane w 8,4%, świadczenia rze- 
i ośólnonarodowych jest umożliwiony tylko | czowe w jajach kurzych zostały wykonane 
dlatego, że władzę w kreju objęły masy|w tak minimalnym procencie, Że ściąganie 
jpracujące, które potrafią lepiej gospodaro- | tych świ»dczeń zostało zamiechane, Świsd- 
; sd wspólnym noe i swoim iż» w | czenia w mleku wykonano w 33%: —— 
%myśł interesów Narodu *i Państwa Polskie-|: : cusa oo 4 > uad vi ; 
Migo, miż to czyniłi kapitaliéci i obszarnicy, DEMAGOGIA POSŁA BANCZYKA 
majacy jedynie swój klasowy interes na A przecież kontyngenty zostały obniżone, 
%wzślędzie, są znącznie niższe niż były za czasów oku- 
łów, czy surowców z zagranicy, któ- 4 Tak, Demokracja Polska po to ujęła wła- | panta, kiedy były zdawane w oałości i w ter- 
rych w kraju nie posiadamy, wzelęd-ffdzę w swoje ręce, poto wywłaszczyła kapi-| minie. I każdy z nas zdaje sobie sprawę, że 
nie jeszcze nie produkujemy. Stad ro gtalistów i obszarników, aby wyzwolić wszy- tu nie czynniki gospodarcze, nędza wsi, gra» 
dzi się w Polsce współczesnej ów ien stkie siły twórcze narodu polskiego, aby | ją rolę, tutaj widać oddziaływanie czynni- 
YAAA dotychczas mit prod ukcji” znieść te tamy, które „rozwojowi naszemu ków politycznych, niechęć pomocy Rządowi 
ali zad jedza "soil śkładł rodzimy i zagraniczny kapitalista. Jedności Narodowej w dziele odbudowy 
szlaci etna rywalizacja między zakia- Opracowanie plenu inwestycyjnego, tego | kraju, tu odśrywa rolę ta atmosfera, o któ- 
dami pracy, mająca na celu wykona- wielkiego kroku naprzód w naszym życiu |rej mówił poseł Bańczyk, atmosfera wy- I. ł x 
nie powziętych wobec Państwa, a tymigjgospodarczym było umożliwione -przede | twarzana przez Poiekie Stronnictwo Ludowe. | cofania gospodarczego, musimy zapoznać sięfjnia przew duje reorganizację przemy + 
"samym ogółu współobywateli zobo-fiwszystkim dzięki obywatelskiej postawie | Jeśli PSL rzeczywiście ma duży wpływ na | z postępami nauki í techniki najbardziej jsłu węglowego i unowocześni:nie je 

, stąd baczne zwracanie uwagi nafjnaszego Hose technika i z ny mr wię polskiej, ma SE: to nie skłoniło ono pęt wę a krajów, e f ryj ana | urządzeń aaran ava w na- 

x ajpewniej ajuczciwiej mó-jirzy 2 całym poóćw ęceniem przystąpili do od- | chłopów do z świadczeń rzeczowych? j czonych i Związku. Radzieckiego. Wysłać, s epstw e zwiększy wydobycie, ob 
waż LO w da. Saeetdiertny poją?sdowy fabryk, kopalń, hut, którzy urucha- | Bo wśród członków PSL i ich działaczy | fam fachowców ħa przeszkolenie, obserwa-Hni;y koszta własne i ord nie ty 
wiaśźiwej dro » i ią. ad miali zakłady pracy, koleje, zwiększali pro- | szerzą się nastroje opozycyjne i wielokrot- | torów, abyśmy potrafili przycwoić sobie u- $ ko nasycić rynek wewnę.rzny lecz 

l e nie hamowania, jakg dukcję, zwiększali wydajność pracy, w cięż-| nie na ich zebraniach otwarcie nawoływało | lepszenia techniczne, bo furką WYWOŻĄCA JI i ożliwi wywóz » 
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;ściwej kolejności, Kontrola em sji ka 
|tego potrzeba zrozumienia, planu, środkówłpiiałowych wiąże sę jednocześnie z _ 
i czasu, To też wszelkie opóźnienia przy. zagadnieniem zapewn.enia pracy dla 

szkoleniu kadr odbijają się szkodliwie nař wszystkich, 
tempie naszego życia gospodarczego. S Następnym ogniwem w rządowym 
ROÓZROST ‘planowaniu w dziedz nie gospodar- 
APARATU ADMINISTRACYJNEGO  giczej jest złożony w parl:mencie bry 


tA 


Plan inwestycyjny ma być wstępem do% tyjskim projekt prawa o upańsiwo” , 


|." x 0 Slam 
a i s 


owe, 


planu 'rzyletniego i dziś już z całą pewnoś-fw eniu kopalń węgla. 


cią można powiedzieć, że przy realizacji pla-f K W (I 
nu trzyletniego nie materiały, a brak kadrą P rzemysł AA, E icIkiej Bryta 
stanie się czynnikiem hamującym; A ponad-# ni wymagał już od uższego CZĘ. 
te, jeśli chcemy nadrobić lata naszego za-p modernizacji. Projekt upaństwowie-.. 


"sa LA A MAG ACZA roda O IA 


ERTEN 


to.miało miejsce przed wojną, DrZeZóiich warunl A i D ie kawi, pray ar 0 
międzynarodowe trusty, czy zdaża ki aoc kala bodzczwic Téir n arat yne i qgar Zgodnie z projektem właścicieli 
R: kartele, mające na widoku nie osią-b g m m kopalń otrzymują pańsiwowe papie- 

gniecie maksymalnej produkcji, czyj j z ; iry procentowe wzamian za 'upāń- 

R POT x : > i gsiwawiane kopalne, w pewnych wy 
- (A ź spadkach wykup następuje w goiowi* 
| Enie, ` A 
> m z 4 1-1.: 
Jest źle, ale w Ameryce normy spożycia wzrosły JRA DYSKI „zapowiedział. w 
„„ Yiatego tez to wsz } jj Czasopismo „Central Europen Tra-|spadek urodzajów ziarna o 7 milio-|czym 9 milionów ton pszenicy. Toĝtem prawa o upańsiwowiesie hut 
dnie więzi siły i kapitały, budzi w nasfde Revieu” omawia światową sytua-| nów ton. ziarno stanowi obecnie jedyną rezer-fżelaza i stali. | 
zrozumiałe zastrzeżenia. cję żywnościową. Produkcja żyta i| Produkcja żywności zwiększyła się| wę, z której można przeznaczyć więk-$ 
Dlatego też, jeśli chodzi o t. zw.gpszenicy na kontynencie europejskim | natomiast w Wielkiej Brytanii, na Bili |sze ilości ziarna na konsuimeję ludzką.» 
i „inicjatywę prywatną”, która ze swejģbez ZSRR w jesieni roku ubiegłego | skim Wschodzie i w Północnej Ame- r 
| strony usiłuje się stać czymś w rodza-dwynosiła 31 milionów ton, t. j. o 15|ryce „jednak nadwyżka ta nie będzie Światowa sytuacja aprowizacyjna $ 
| gmilionów ton mniej niż w roku 1944, |mogła być oddana na pomoc krajom |ga gdętnku mięsnym i tłuszczowyki * 
ga o 28 milionów mniej niż przed woj- | zagrożonym kięską głodu z powodu S k eA 
j . SpE t ną. Zapotrzebowanie Europy na o-|spasania przez zwierzęta i ptactwo do-| Stan pogłowia zwierząt znacznie sięj 
kowi pełnych inicjatywy jednostek,fikres od lipca 1945 r. do końca czerw-|mowe oraz zwiększenia konsumcji. zmniejszył w Europie, natomiast po-ą 
1omią w i qca 1946 r. jest szacowane na 15,6 mi-| Rok obecny zapewne nie+bẹdzie lep | ważnie sie zwiększył w Ameryce Pół-3 
ły produkcji, ożywią „wymianę handlofglionów ton ziarna chlebowego, pod. | szy od poprzedniego, a zapotrzebowa | nocnej. W Stanach. Ziednoczonych? hutsictwa żelaznego i stalowego p 
wą tam, gdzie istnieje tego rzeczywi-jiczas gdy import zboża do Europy wy|nie Europy i Francuskiej Afryki Pół. | ilość trzody chlewnej zwiększyła się oi 3 
sta potrzeba. Natomiast nie jesti niednosił przed wojną 3,7 milionów ton. nocnej nawet po znacznej redukcji im |407, kur o 33% i bydła rogatego o% 
może dla nas stać się ideałem zakłada-f] Gdyby nawet udało się uzyskać po-| portu nie będzie mniejsze niż 10 mi-| 20%. Na skutek zwiększenia się stanu% 
nie bez końca knajp, czy sklepikówfitrzebne ilości ziarna, to zapasy w Eu-|lionów ton.  Przyszłotoczny eksport | pogłowia zużycie ziarna na paszę podj 
spożywczych, pokątny handel, więziefjropie byłyby o 25% mniejsze niż | zboża odbywać się będzie wyłacznie ze | niosło się o 40%. 
nie ludzkiej energii w przedsiębior-jprzed wojną. Podobnie sprawa się|zbiorów z bieżącego roku. Poprawy| Jeśli chodzi o spożycie mięsa w róży 
stwach, żyjących wyłącznie z pośrednię przedstawia w innych krajach deficy-|sytuacji można oczekiwać dopiero |nych krajach, to przedstawia się onok 
ctwa. j gą M towych, jak: Indie, Chiny, Afryka Pół | wtedy, gdy urodzaj w krajach ekspor- | następująco: 

* Konkretnie trudno mi się pogodzićjąnocna i Południowa, etc, Na Dalekim tujących osiągnie najwyższy poziom z| USA. — obecnie 64 kg. na głowe 
4 "z tym, że na skromnej, ledwie połowejąW schodzie trudności aprowizacyjne | roku 1945. ludności: rocznie ( przed wojną 54% 
do tego niespalonych domów liczącejgjzostały spowodowane spadkiem pro-| W Europie zbiory 1945 t. wyniosły | kg,), Wielka Brytania — obecnie 407 

uliczce, na której mieszkam, zostwiódukcji ryżu w krajach okupowanych | około 28 milionów ton, t. zn. 479% kę. (przed wojną 54 kg.). W Zachod-E. 

otwarty już bodajże piąty skolei pry-Aprzez Japonię. poniżej stanu normalnego, niej Europie za wyjątkiem Danii o-f 


UM SE 


'Nie chcemy upaństwawiać każdej gałęzi 


mitywny sklepik spożywczy, mieszczą Przyczyną deficytu zbożowego by- „Spadek urodzajów w Indiach wy-|becna konsumcja mięsa na głowę lu- Ho ną web. go razie nie w tej 
cy się w napoly odrestaurowanym lo-Hiły susze: niósł 25%, w Południowej Afryce |dności rocznie jest szacowana na 30% Mła dla AGk pzp 64 ii. 


kalu parterowym, mimo, że dwie teg 


1) w Europie latem 1945 r, w kra-|45% i w Północnej Afryce Ftancu- ; i paaie : 
rodzaju instytucje nasyciłyby całkowi- ) Pas : 70 LAHTE cu-|kg., a w pozostałych częściach Buro-flejć niedociągnięć własności prywatnej. 


c t iiach śródziemnomorskich, co wpłynę-|skiej 75%. Burma, Syam i Indo-Chi- na 13 kg. FEutopejska produkcja eżeli oni nie m 
| cie skromne potrzeby, składającyci Í ło na spadek urodzajów ziarna i ziem- | ny, trzy największe kraje eksportuiące osad pap nouni Se. Ei to za nich Bho leiskite ast MTE 
; się w „większości z ludzi pracy, je'jniaków, 2) w Północnej Afryce Fran: | tyż miały. produkcję, która zaledwie | ważnie się zmniejszyła. Połowy wie- 
; mieszkańców. x Ącuskiej wiosną 1945 r., co zmniejszy- | pokryje ich własne potrzeby. Produk- lorybów ustały w czasie wojny, a te-$i 
; Ta nieszczęsna droga łatwizny, dro-ggło urodzaj zboża z 3,8 milionów tonjcja ryżu w Chinach, Japonii i na Fili-| goroczne połowy były utrudnione 
ki ga najmniejszego oporu, przypadkowogjdo 1,1 milionów ton, 3) w Południo-| pinach spadła do 9,5 milionów ton, | powodu niesprzyjających warunków OR "Ne? 
A ści — oto cechy naszej, z nielicznymi{wei Afryce, gdzie produkcja pszenicy|a w Indiach o 1 milion ton poniżej | atmosferycznych. Tegoroczna świato- wibo dopóki udział ton nie jest zbyt 
4 wyjątkami, prywatnej inicjatywy, zro-Ązmniejszyła się z 5 do 3 milionów ton. j poziomu przedwojenne»o. wa produkcja tłuszczów prawdopodo Nie Eih Bye Flicówki 6 hizk 
umiałe w okresie okupacji, dziś bu-q4) w Nowej Zelandii wywołały susze] W Ameryce Północnej na spasaniejbnie będzie o połowę mniej.za niż. ŚgÓlAopaństwowyt lub Tokat bad, której łe 
dzące b. poważne zastrzeżenia. poważny spadek produkcji masła i 5) | zwierząt i ptactwa domowego pójdzie przed wojną. | kontrolowataby Partia Pracy” 

ALFA. w Indiach, gdzie przewidywany jest!około 140 milionów ton ziarna. w = sw» E 


rodowi. Właściciel prywatny może mieć 


2 
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Cmentarz zdany na pastwę barbarzyńców 


Sprawa ma posmak wręcz skandaliczny 


Ze wszystkich cmentarzy warszaw. | ludność okoliczna tłumaczy, że to biarki Olgi Boznańskiej, wielu uczo- 
skich w najgorszym położeniu i w naj |cmentarz „niemiecki” — niech więcjnych, profesorów, lekarzy i adwoka- 


Z zYCIAŃ 


smutniejszym stanie znajduje się obec- | go sobie niszczą! Tymczasem spoczy-|tów; tu wreszcie leżą nasi towarzysze OMTUR W å CIE ZEBRANIE KOMITETU DZIELNICY 
nie cmentarz ewangelicko - reformo-|wają tu zwłoki samych prawie Pola- socjaliści: Stanisław Posner, Cecylia ZWYCIĘSTW. WOLA 
wany, położony u zbiegu ulic Młynar|ków (inaczej niż na sąsiednim lute-| Gumplowiczowa, prof. Władysław| - Komitet Miejski OMTUR w War-. W środę dnia 8 bm, o godz. 16-ej odbę* 


skiej i Żytniej. Nie posiada żadnego rańskim cmentarzu). Wyznania zaś 
ogrodzenia, gdyż mur okalający go są rozmaite: obok ewangelików refor 
niegdyś został kompletnie zniszczony. mowanych leżą prawosławni katolicy, 
Cmentarz stoi otworem i dzicz ludz anglikanie i wolnomyśliciele, gdyż 
ka hula po nim bezkarnie. Wycięła cmentarz ten przyjmował wszystkich 
rawie wszystkie stare drzewa, zabra- chrześcijan. My wolnomyśliciele, nie 


Gum plowicz i Adam Próchnik. I tylu szawie dzie się zebranie członków Komitetu PPS 
tylu Ronk. Lisę warszawsk ej O ROA Dzielnicy Wola przy vl, Ogrodowej 39/41, 
Ponieważ zarząd gminy ewangelic-| działu w debiodzie w dniu Święta Migiro; è 

ko - reformowanej twierdzi, że nie ma | Z cięstwa, KALENDARZYK PARTYJNY 
środków na otoczenie cmentarza ogro ick na dzielnicach o godz. 8] W piątek, dn. 10 maja, odbędą się zebra» 
dzeniem, czy miarodajne czynniki nie | rano, skąd specjalne samochody nia partyjne na następujących Dzielnicachi 


; : : iadaj i i i j | Ochota, ul, Niemcewicza 9 — godz. 18-ta, 
a ławki drewniane, spiłowała drew- | posiadający własnego cmentarza, znaj | powinnyby się zająć ochroną tego pa-|przęwiozą towarzyszy na Mokotow- Ochota, ul, Niemce 
niane krzyże, wyłamuje ozdobne krze- | dowaliśmy tu przytułek dla swych | miątkowego miejsca? ską 3, do lokalu KC. Obecność obo- | minea S OEA 
wy. Mało tego, obecnie na wiosnę zmarłych (np. Baudouin de Courte- Wanda Gumplowiczowa _ wiązkowa. Feforet tów. WART 2 
bandy złodziei zabierają polerowane nay), Tu można było mieć pomnik ORAWA enan i Grochów, ul, Podskarbińska 6 — godz. 18, 


płyty z nagrobków, wydłubują złote 
mosiężne litery z napisów, odłupują 
brązowe części pomników, wreszcie 
otwierają groby, rozbijają trumny i 
wyrywają złote zęby nieboszczykom. 

Przy grobach można zobaczyć drą- 
gi do podważania płyt, które hieny 
cmentarne zostawiają tu na dzień, by 
o szarej godzinie, o świcie lub w no- 
cy z latarką wyjść na żer. 


‘bez krzyża (np. nagrobki Czeczotta i 
/Gumplowicza). 


Na cmentarzu tym leży tylu zasłu- 
żónych obywateli, że trudno powie- 
dzieć aby opieka nad nim była jedynie 
| sprawą gminy wyznaniowej, sądzę, że 
jementarz ten winien być własnością 
całego społeczeństwa. 


Tu spoczywają Stefan Żeromski i ge 


_ Potworny zaiste jest dziś widok tak | nerałowa Katarzyna Sowińska — do 
ślicznego niegdyś i starannie utrzyma-| których grobów przychodzą z hołdem 


nego cmentarza! 


Nieuświadomiona | wycieczki szkolne; tu leżą zwłoki rzeź 


EDONKEY TANAP OKAY YANKEE NATO WYST 


Dzień Marrzawy 


TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ ¿WSTRZYMANIE RUCHU KOŁO- 


BIBLIOTEKI PUBLICZNE| 


WEGO NA ODCINKU PL. ZBA- 


W ramach Święta Oświaty w dniu 3] WICIELA — PL. UNII LUBELSKIEJ 


maja r. b. odbyło się w gmachu Biblioteki 
Publicznej przy ulicy Koszykowej 26 Ze- 
branie Organizacyjne Towarzystwa Przyja- 
miół Biblioteki Publicznej. Liczne grono 
Przyjaciół Biblioteki uchwaliło następują- 
wą rezolucję: 

„Nawiązując do tradycji Biblioteki Pub- 
Kcznej, która powstała z inicjatywy społecz- 
mości warszawskiej i przez cały czas owego 
$tnienia otoczona była troską i opieką 
mieszkańców Stolicy, przyjaciele Biblioteki 
zebrani w dniu 3 maja 1946 r. w zmiszczo- 
mych jej murach w przeświadczeniu o ko- 
gieczności jej odbudowy postanawiają za- 
wiązać Towarzystwo Przyjaciół Biblioteki 
Publicznej m. st. Warszawy”. 

Uchwalony został projekt statutu i wybra- 
my Komitet Organizacyjny pod przewodni- 
etwem dr. Teofila Wojeńskiego, Kuratora 
Okręgu Szkolnego Warszawskiego. 

"Tymczasowa siedziba Towarzystwa mieści 
się w gmachu Biblioteki Publicznej przy ul. 
Koszykowej 26. 

Ze względu na dużą frekwencję zwiedza- 
jących, pokazy książek w placówkach Bi- 
blioteki Publicznej zorganizowanej w ra- 
mach Święta Oświety zostają przedłużone do 
dnia 15 maja 1. b. 

OTWARCIE MUZEUM WOJSKA 

Dula 9 maja o godz. 15-ej nastąpi otwar- 
wie Muzeum Wojska dla zwiedzających, po 
przeprowadzeniu zmian i przygotowaniu no- 
wych sal. 

DAR SZWAJCARSKI 

DLA UNIWERSYTETU 


Z powodu burzenia grożącego zawaleniem 
domu przy ul. Marszałkowskiej ne 35, ruch 
kołowy na odcinku PI, Zbawiciela — PL 
Unii Lubelskiej został wstrzymany aż do 
odwołania. 


DZIELNICOWA RADA NARODO- 
WA W-WA — ŚRÓDMIEŚCIE 
W środę, dn. 8 maja br. o godz. 15, w sali 

MRN (BGK 2-e p.) Al. Jerozolimskie i, od- 

będzie się posiedzenie  Dzielnicowej Rady 

Narodowej W-wa Śródmieście, 

Na porządku dziennym między innymi: 
Uroczyste uczczenie rocznicy zakończenia 
wojny, sprawozdanie przewodniczącego z 
prac Prezydium i Komisji, sprawozdanie sta 
rosty, budżet Rady. 

PRECZ Z SOBKOSTWEM 
ZA LADĄ SKLEPOWĄ 

Zbiórka na „Święcone dla żołnierzy” zna- 

lazła żywy oddźwięk w całym społeczeń- 


| stwie, o czym wymownie świadczyły ofiary 


składane na ten cel przez sfery pracownicze. 
Do zbiórki tej nader życzliwie odniosło się i 
całe kupiectwo polskie, Ale, niestety, nie ma 
reguł bez wyjątków, Do firm, które odmówi- 
ły poparcia akcji, należą: Galanteria Wro- 
cławska, ul. Targowa 57; Galanteria, ul. Tar 
gowa 55; Słodycze, Orłowski i S-ka, ul. Tar- 
i gowa 51; Towary kolonialne i spożywcze, ul. 


| Targowa 47; Mydlarnia, Szpalerski, ul. Tar- 


„gowa 39; Bar-Paszteciarnia „Pod Edwar- 
adem", ul. Targowa 34. 
OBOZY LETNIE DLA MŁODZIEŻY 
PRACUJĄCEJ 
Do dnia 18 maja YMCA (ul. Konopnie- 


Za pośrednictwem Ministerstwa Pracy i | kiej 6) przyjmuje od godz. 15 — 17 zapisy 
Opieki Społecznej zostały przekazane dary | chłopców w wieku od 12 do 18 lat nie uczę: 
urwajcarskie dla Uniwersytetu Warszawskie- | szczających do szkół, na dwutygodniowy po- 
go w postaci obuwia, swetrów i spodni. Rze- |byt w czerwcu w obozach letnich w Wieżycy 


czy ofiarowane są nowe. 


mad Lindą i nad Pilicą. 4 


SOWA YANN rrr NANA 


TIJEDNOCZENIE 


PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW OGNIOTRWAŁYCH 
Referat Mokbilizacji Sił Roboczych 


GLIWICE, ul. Fabryczna 16, pokój 69 


poszukuje na 


Dolny Śląsk 


Guchalterów bilansistów, pracowników do Wydz Pracy i Płacy, sztygarów i górników 


do kopalń materiałów ogniotrwałych wsze 


ch fachowców z 


dziedziny szamotowej do 


fabryk materiałów ogniotrwałych oraz niewykwalifikowanych robotników do kopalń glin 
ogniotrwałych. 

Warunki płacy wg. stawek obowiązujących w przemyśle hutniczym, Mieszkanie, 

słołówka, dodatek zachodni w wys. 50% poborów oraz premie w wypadku wzorowego 


spełniania obowiązków zapewnione. 


Konieczne jest zabranie ze sobą wymeldowania z RKU oraz Urzędu apps 


KOMARKA n aao aee 


Ogłoszenie przetargu 


Wojewódziki Urząd Ziemski — Wydział 


Wodno - Melioracyjny w Toruniu ogłasza 


nieograniczony na naprawę wałów wiślanych w powiecie świeckim, a mianowi- 


przetarg 
sio w miejscowościach: 
Sartowice Ilość 
Wiąskie Piaski " 
Wielkie Stwolno za 
Bratwin A 
Bratwin " 
Michale Dragacz % 
Niedzwiedź Gruczno Ę 


(w ramach ślepego 
robót wważać należy za niepodzielną całość. 


Każdą z powyższych 


robót ziemnych 8 200 m* 
m 4 9030 „ 
LJ " 8 348 " 
» " 2 400 Lid 
w  faszynowych 3163 „ 
w tiemnych 1325 » 

4200 „ 


kosztorysu) 


Oferty należy składać oddzielnie na każdą wymienioną robotę. 


Roboty mają być wykonane zgodnie z 


ogólnymi warunkami budowy. 


Termin do składania ofert do dnia 20maja 1946 r., godz. 12, w którym to czasie 


ustąpi w w/w Urzędzie komisyjne otwarcie 


ofert, Wymagane wadium 1% ód oferowanej 


samy. 

Bliżazych informacji udzieli Wojewódzki Urząd Ziemski Pom. Wydział Wodno- 
Malioracyjny w Toruniu, ul. Bydgoska Nr 74, w godzinach urzędowych, gdzie również 
można zaznajomić się z warunkami przetargu, projektami (planami) oraz otrzymać, = 


wwrotem kosztów, ślepe kosztorysy. 


MANTA 


PRZETAR 


ETIAIN 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza przetarg nieograni- 
emomy na budowę drewnianej wieży siśnień na st. kolejowej Czeremcha. 

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12-ej 
dnia 15 maja 1946 r. w Neferacić Instalacyjnym Wydziału Drogowego, gdzie też można 
etrzymać bliższe informacje i formularze >fertowe. 

Do oferty należy dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone wadium w wyso- 


kości 2% kosztorysu ofertowego. 


Ćwiczenia Ochotniczej Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej 


Komenda O. R. M. O. zawiadamia, że 
ćwiczenia lokalne oddziałów odbędą się w 
następujących terminach: 

Kom. XXVI M.,O. (Mickiewicza 52) — 
7 bm. o godz. 17, 

Kom. XXV M. O. (Siedzibna 27) — 7 bm. 
o godz. 16, 

Kom. XVII M. O. (Grochowska 169) — 
8 bm. o godz. 17, 

Kom. V M O. (Okopowa 17/19) — 8 bm. 
o godz, 17, 


Kom. XXII M. O. (Wolska 174) — 8 bm. 
o godz. 17, 
Kom. XXIV M. ©. (Tykocińska 32) — 
8 bm. o godz. 17, 

Kom, VI M. O. (Grójecka 38) — 8 bm. 

Kom. IX M. O. (Piusa XI, a 11-b) — 
10 bm. o godz. 17, 

Kom. XI M. O. (AL Jerozolimskie 43) — 
10 bm., o godz. 17, 

Kom. XIV M. O. (Wileńska 11) — 12 bm. 
o godz. 9 rano, 

Kom. XV M. O. (Jagiellońska 9) — 12 bm 
o godz. 9. 


Kiełbasiane niebezpieczeństwo 
Mnożą się wypadki zairucia węśliną 


Od chwili wprowadzenia ograni- 
czeń sprzedaży mięsa kroniki Pogoto- 
wia Ratunkowego notują raptowny 
wzrost wypadków poważnych, a nie 
rzadko ikipaa pk a zatruć mieświe- 


"PRACA SZYTA ARETY 


Kronika wypadkow 
Z TĘSKNOTY ZA MĘŻEM 


36-letnia Maria W, (ul. Kawęczyńska 63), 
usiłowała popełnić samobójstwo, zażywając 
jakiś nieznany, silnie trujący środek. Powo- 
dem targnięcia się na życie był silny rozstrój 
nerwowy, spowodowany tęsknotą za mężem, 
który od 39 r. przebywa zagranicą, nie licząc 
się z tym, że żona znajduje się w ciężkich 
warunkach materialnych i musi wychowywać 
sześcioletnią córkę, 3 A 
bug stanie ciężkim przewieziono ją do szpi- 
tala. 

NAPAD NA AUTO 

Trzej cywilni osobnicy z bronią' zatrzy- 
mali auto, przejeżdżające ul. Dobrą, Szołe- 
rzy: Stefan Dubaszek į Tadeusz Grzelak zo- 
rientowali się, że mają do czynienia z ban- 
dytami i usiłowali odjechać. W trakcie bójki, 
jaka się wywiązała, odnieśli szereg ran tłu- 
czonych. Bandytów spłoszyło nadjeżdżające 
auto wojskowe. 


ZATRUCIA 


Helena i Jan Mowerscy (uł, Koszykowa 
|20), ulegli poważnemu zatruciu bimbrem. 
Wezwany lekarz Pogotowia po zastrzykach, 

trzymujących działanie serca, przewiózł 
oboje w stanie b. ciężkim do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. 

Eugenia Kuligowska (Al Jerozolimskie 
Nr 103), zatruła się nieświeżą kiełbasą. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy pozostawiono ją 
na kuracji w domu. ż 

Stanisław Góralski (Miejska 46), uległ 
żatruciu grzybami. Jest to już trzeci tego ro- 
dzaju wypadek w bieżącym sezonie, 


W OO LULA 


Krakowska Fabryka Korków 
Kraków, ul. Piłsudskiego 22, 
tel. 566-61 
sprzedaje i kupuje korki wszystkich 
wielkości 
KNA ANO LAY OOOO ETYKA 


OGŁOSZENIE 

Pomorska Dyrekcja Okręgowa Polskiego 
Radia w Bydgoszczy zatrudni technika bu- 
dowlanego względnie majstra budowlanego z 
z długoletnią praktyką, obeznanego z prowa- 
dzeniem robót budowlanych. Miejsce pra- 
cy — Toruń. 

Zgłoszenia z zaświkdczeniami kierować do 
Dyrekcji Polskiego Radia w Bydgoszczy, 
AL 1-g0 Maja nr 50; 

678 Dyrektor Administracyjny 


referat tow. Dorocińskiego, 
SKŁAD KOMITETU DZIELNICY 
TARGÓWEK 

który został wybrany ma Walnym Zebraniu 
członków Dzielnicy, odbytym w dn. 7 kwiet- 
nia br. ukonstytuował się na posiedzeniu w 
dniu 9 kwietnia br, jak następuję: przewo» 
dniczący — tow. Łabuszewski, I wiceprze- 
wodniczący — tow, Buchalski, II wiceprze- 
wodniczący — tow, Młodawski, skarbnik — 
tow. Zawadzki, zastępca skarbnika — tow. 
Wielądek, sekretarz — tow. Antonowski, za- 
stępca sekretarza — tow. Wielądek, człon- 
kowie Zarządu: tow. tow. Kieda, Serwa, Bier 
nat, Kulczyk, Woźniak, Maciejewska, Kował 
ski, Baluis. Komisja Rewizyjna: tow. tow. 
Kuczejewski, Urbanelis, Fit. Zastępcy Komi- 
sji Rewizyjnej: tow. tow. Kalicki, Lewam» 
dowski. 


ODPRAWA SEKRETARZY 
I PRZEWODNICZĄCYCH OM TUR 
Woj. Kom. OM TUR — Warszawa zawia- 
damia, że odprawa sekretarzy i przewodnie 
czących powiatowych woj. warszawskiego 
odbędzie się dnia 10 bm. w piątek o godz. 10 
przy ul. Śnieżnej 4. Sprawy ważne. Stawien= 


żę kiełbasą. Zwłaszcza w Ostatnim | nictwo obowiązkowe. 
okr 


esie upalnych dni wiosennych, wy- 
padków zatruć było szczególnie dużo. 

Wytłumaczenie tego jest proste. 
Rzeźnicy, licząc na wzmożony popyt 
w dniach dozwolonej sprzedaży mię- 
sa, gromadzą zbyt duże zapasy, część 
towaru zostaje i ulega zepsuciu. Ze- 
psute mięso nadaje się doskonale — 
zdaniem nieuczciwych rzeźników — 
na kiełbasy, bo zmielone i uwędzone 
nie zdradza prawie niczym swego 
prawdziwego stanu. 


Słuszne i konieczne ograniczenia 
sprzedaży mięsa nie mogą stać się 
przyczyną coraz to nowych wypad- 
ków zatruć. Odpowiednie czynniki 
muszą natychmiast wprowadzić ścisłą 
kontrolę sprzedawanych wędlin, a 
winnych pociągnąć do jak najsurow- 
szej odpowiedzialności. Na razie, za- 
nim to nastąpi, powinniśmy wstrzy- 
mać się od kupowania wszelkiego ro- 
dzaju mielonych wędlin, a zwłaszcza 
kiełbas. a 


— 0 — 


B. więźniowie polityczni 
w Święcie Zwycięstwa 


Zarząd Główny Polskiego Związku By- 
łych Więźniów Politycznych Hitlerowskich 
Więzień i Obozów Koncentracyjnych wzywa 
wszystkich swoich członków do masowego i 
punktualnego stawienia się dnia 9 maja o 
godz. 8 m. 15 rano w punktach zbornych: 
dla Pragi — ul, Barkocińska 25, dla Żolibo- 
rza — ul. Kossaka 10, dla Mokotowa — ul. 
Puławska 12a. 

Z miejsc zbiórki udadzą się wszyscy na 
godz. 8 m. 45 przed siedzibę Zarządu Głów- 
nego przy ul, Kredytowej 4 m. 9, skąd wy- 
marsż na defiladę. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


DR MED SIENKO KSAWERY (z Warsza- 
wy) specjalista chorób skórnych i wene 
tycznych, pęcherza. Przyjmuje: Łódź, ul. Ki- 
Mińskiego nr 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6 
Tel nr 205-55 91 


KTOKOLWIEK znał w obozie Oświęcimiu 
Steyermarka Aleksandra, gorąco proszony 
jest o podanie szczegółów jego pobytu i 
śmierci Steyermark Cecylii, Gdańsk — 
Wrzeszcz, Potkowa 37. 683 


POSZUKIWANA jest od zaraz rutynowana, 
samodzielna korespondentka angielska, dobre 
depp Oferty pod „Korespondent- 

a", 675 


Przetarg nieograniczony Kr. 56/46 


Dyrekoja Odbudowy Warszawskiego 


Węzła Kolejowego, Warszawa, ul Targo- 


wa 70 m. 4 zaprasza do składania ofert na wykonanie napraw dojść do peronów na 
stacjach i przystankach osobowych linii Warszawa — Otwock. 
Y Termin wykonania całości robót: 6 tygodni od daty wydania zlecenia. 
Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w Biurze Dytekcji Od- 
badowy W. W. K., ul. Targowa 70 m. 4, do dnia 15 maja 1946 r. do godz. 9-ej min, 30. 
Termin rozpoczęcia przetargu dnia 15 maja 1946 r. o godzinie 10-ej w pokoju 8, 


Ślepy koszt 


oraz warunki wykonania robót otrzymać można w godzinach urzę- 


dowych w Biurze cji Odbudowy W. W. K., ul Targowa 70, pok. Nr 8. 
Do ofert powinien być załączony odpis świadectwa przemysłowego oraz podanie 


mmer Rejestru Handlowego. 


Oferent obowiązeny jest złożyć wadium w wysokości: 10.000 zł. w Dziale Finanso- 
wym Dyrekoji W. W. K. zgodnie z przepisem p-ktu B. „Ogólnych warunków przetar- 


gów”. Pokwitowanie o złożeniu wadium względnie 


dowód zwolnienia od obowiązku 


złożenia wadium należy dołączyć do oferty. 


Brak złożonego wadium spowoduje unieważnienie 
Przy wykonaniu robót obowiązuje przedsiębiorcę „Układ zbiorowy pracy” 


przemysłu budowlanego. A 


oferty. 
dla 


i Dyrekcja Odbudowy W. W. K. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodów oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, jak również prawo wy- 


boru oferenta, 


ĆWICZENIA DOWÓDCÓW O R. M. O. 


W dniu 11 bm. o godz. 17.30, ode 
będą się ćwiczenia dowódców i zastępców 
dowódców Komisariatów O. R. M. O. Zbiór- 
ka przed Komendą Miasta M. O. — al 
6 Sierpnia nr 34. 


uslyszymy 
w RADIO 


PIĄTEK, 10 MAJA 

5.57 Sygnał czasu i „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.05 Muz. lekka. 6.45 Dzien. poranny. 
7.20 Muz. lekka, 7.50 Powt. dzien. por. 8.45 
Skrz. posz. rodz. 11.20 Konc. reklam. 12.20 
Pieśni w wyk. M. Prokop-Budziszewskiej. 
12.50 Skrzynka Techniczna PR. 13.00 Konc. 
muz. lek. 14.00 Dzien. popoł. 16.00 „Wszyst- .. 
kiego po trochu" aud. dla dzieci. 16.20 Na- 
sze pieśni w wyk. Z. Massalskiej. 16.40 Aud. 
dla młodzieży. 17.10 Konc. Małej Ork. PR. 
18.10 Okręt Rzeczypospolitej „Orzeł“. 18.25 
Wiad. sport. 18.30 Nauka przy głośniku. 
19.00 Koncert, 19.30 Dziennik wiecz. 20.00 
Konc. symfon. 22.00 Muz, rozrywkowa. 22.30 
Muz. z płyt. 23.00 Ost. wiad. dzien. 23.35 
Skrz. posz. rodz. zagr. 23.55 Hymn. 


Opera (Marszałkowska 18? 
„Madame Butterfly", 

Teatr Polski (Karasia 2) występy arty- 
stów radzieckich. 

Teatr Mały (Marszatkowska 81]: godz. 18 
„Teoria snów". í 

Teatr Comoedia (ul. Szwedzka 2/4): godz. 
18-ta „Pomocnica domowa”. 

Teatr Powszechny (ul Zamojskiego 20)i 
godz. 18 „Dzień bez kłamstwa“ 

Praskt Teatr Rewii (Zygmuntowska 8) — 
godz. 18: „Pisanki — niespodzianki”. 

Klub: Satyryków „Kukułka” {cukiernia 
„Szwajcarska |) — rewia satyry i humorn: 
„Wesołe porachunki”. 


KONCERT CHÓRU „HARFA” 

Staraniem Kół PPS i PPR pracowników 
Zaraądu Miejskiego (Ratusz) odbędzie się w 
dniu 8 maja o godz. 17-ej w sali Miejskiej 
Rady Narodowej (gmach BGK), koncert 
chóru „Harfa z udziałem Henryka Ładosza, 
Wiktora Brezy i Wiesławy Ćwiklióskiej. Bi- 
lety w cenie od 10 — 50 zł. 

Po koncercie sprzed BGK autobusy miej- 
skie na Żoliborz i Pragę. 


KINA 


Kino „Atlantie* (Chmielna 33): „Szary 
Lord” — film angielski oraz aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej. 

Kino „Polonia* (Marszałkowska 56): 
komediobajka „Zaczarowany świat” oraz 
Him nowej polskiej produkcji „Odrą do Bał- 
tyku”, nad program aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej. 

Kino „Syrena“ (Praga - Inżynierska 2): 
„Parada Sportowa w Moskwie” — kolorowy 
film radziecki oraz dodatki amerykańskie: 
„Kaftan bezpieczeństwa” i „Mała Kawiaren- 
ka”, nad program aktualności Polskiej Kro- 
niki Filmowej. 

Kino „Tęcza” (Żolibórz, Suzina 4): „Ste- 
brna Flota” oraz aktualności Polskiej Kroni- 
ki filmowej. 

Początek seansów: w kinie „Tęcza” na Žo- 
liborzu: 13, 15, 17 i 19 w pozostałych ki- 
nach: 14, 16, 18 i 20; w niedzielę i święta po 
ranki o 12-ej; w kinie „Tęcza o 11-ej, 

UWAGI: Bilety ulgowe w przedsprzeda” 
ży dla członków Zw Zaw. i Org. Młodzieżo” 
wych do aabycia zbiorowo w Radzie w. 
Zaw. przy ul. Targowej 15 oraz w gmachu 
Straży Pożarnej ul. Polna 1, pok, 42 co- 
dziennie od 9 do 12-ej. 


8): godz 
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Nasza Ojczyzna w nowych granicach 


węgla kamiennego i brunatnego ma- 
my o 66% więcej, a rud cynkowej, 
ołowianej, żelaznej, miedz anej i n.- 


Ab 
rol Ziem Odzyskanych, trzeba choć 
obieżnie zorientować się w geogra- 
i nowego Państwa Polskiego. A 
więc jeżeli od północnego przviądka 
Europy w Norwegi przeprowadzimy 
linię do połudn owego przy.ądk1 w 
Grecji, oraz od przylądka zachodnie” 
o w Portugalii do Swierdłowska na 
Uralu, to*dwie te linie wyznaczające 
środek Europy — przetną się kuło 
Augustowa. 


ŚRODEK POLSKI 


Środek Polski w granicach z 39 r. 
znajdował się koło Żelechowa (pow. 
arwol ński), obecnie znajduje się 20 

„ na północ od Łodzi, Przesunię- 
cie to wynosi 197 km. w kierunku za 
chodnim. Polska znajduje się więc w 
Europ e Zachodniej obecnie wyraź- 
niej niż przed wojną, co zresztą zaw- 
sze twierdz ł prof, Romer, 


POWIERZCENIA I GRANICE 


Powierzchnia Państwa Polskiego 
w r. 1939 wynosiła ca 390.009 km 
kwadr. Obecnie wynosi ca 313.000 
km. kwadr. Na wschodzie utrac liś- 
my ca 181.000 km. kwadr, które 

rzypadły republikom  L'tewskiej, 

iaioak] i Ukraińskiej. Ziemie 
Odzyskane mają ca 104.000 km. kwa- 
dratowych powierzchni. Stanowią 
węc dokładnie 33.33% powierzchni 
Polski obecnej, 
„ Długość granicy Rzeczypospolitej 

w 1939 r. wynosiła 5.529 km., obec- 
nie wynosi 3.560 km., t. zn. że dzi- 
siejsza granica jest krótsza o 35% i 
o wiele korzystn'ejsza w stosunku 
do przedwojennej, która była roz- 
członkowana i pełna półwyspów. 
Kształt naszego pańs:'wa .iest obec- 
nie bardziej zbliżony də kcia, co ze 
względów komunikecyjnych i dogod 
ności strzeżen'a granicy jst zjawis- 
kiem bardzo dodatnim, Najprzyjen- 
niejsze jest to że z Niemcami zamiast 
na przestrzeni 1.912 km. (35%) gra- 
nczymy obecnie na przestrzeni 426 
km. co stanowi 12% naszych granic. 
Granica ze Związkiem Radzieckim 

rzed wojną wynosiła 1,412 km. 
25%), obecnie 1.292 km, (36%). Z 
Czechosłowacją przed wojną m eliś- 
my granicę 984 km. (18%), obecnie 
1.346 km. (38%). Granica morska ze 
140 km. (25%) wzrosła do 496 km. 
(14 


Przed wojną gran czyliśmy z sied- 
mioma państwami, teraz z trzema, 
Odpadły granice z Litwą, Łotwą, 
Rumunią i Gdańskiem, 

Granice morskie, jak powiedz ano 
wyżej stanowią 14%, górskie 34%, 
rzeczne 28%, sztuczne 44% i z tego 
względu są one obecnie dogodniej- 
sze. 


NOWE ZDOBYCZE 


Według danych ujawnionych przez 
prez. Bieruta w sierpniu ub. roku w 
zw ązku z podpisanem umowy r10- 
skiewskiej wartość inwestycji na ze 


zdać sobie sprawę z wagi i| miach utraconych wynosi 3.6 miliar- 


da dolarów, na Ziemiach Odzyska- 
nych zaś 9.5 miliarda. Przybliżony 
bilans strat i zysków przedstawia się 
następująco: pastwisk i łąk straciliś- 
my ok. 36%, sadów i ogrodów ok. 
38%, z emi ornej zaś okol 10%. Wo 
bec tego, że powierzchnia państwa 
ogólnie zmniejszyła się o 207 — mo 
zemy powiedz eć, że ziemi ornej u- 
becnie mamy nieco więcej n.ż. przed 
wcjną a pastwisk, łąx., sadów i ogro- 
dów mniej, Zmiana nastąpiła na ko- 
rzyść ziemi ornej.. 

Ziemi uprawnej pod pszenicę ma- 
my o 23% mniej niż przed wojną, pod 
uprawę jęczmienia i owsa o 14% 
mniej a pod uprawę żyta i ziemnia- 
ków tylko o 6% mniej. To znaczy, że 
mamy teraz nieco mniej z'emi pszen- 
nej, a ziemia żytnio - ziemniaczana 
osiąga większą przewagę. 

Miłą niespodz anką jest to, że zie- 
mi ornej pod uprawę buraków ma- 
my o 70% więcej niż przed wojną. 

Wydajność ziemi z hektara na Zie- 
miach Odzyskanych była dwukrotnie 
większa, niż na ziemiach utraconych 
jeżeli chodzi o pszenicę, ad só i 
ow es, a półtora razy większa jeżeli 
chodzi o żyto, ziemniaki i buraki, O- 
siągnięcie tej wydajności obecnie za- 
leży od narzędzi, nawozów natural- 
nych i sztucznych, a przede wszyst- 
kim od kultury i pracowitości nasze- 
go rolnika, Pocieszające jest to, że 
jeżeli osiągniemy z hektara 8 kwin- 
tali zamiast 10—11 przedwojennych 
(dotyczy to głównie zbóż: żyta, psze 
n cy, jęczmienia), to już wystarczy 
na wewnętrzną konsumcję i zn knie 
obawa głodu. Uwarunkowane jest to 
jednak od obsiania wszystkich grun- 
tów- ; 

Powierzchnia 
się o 20%, 
wierzchnia 
dzo żałosny. 


DROGI I PRZEMYSŁ 


Dalsze porównan a mówią nam, że 
na Zemiach Odzyskanych mamy 
11.654 km. kolei (115 km. na 1.000 

| km. kwadr.); na ziemiach utraconych 
było ich 6.121 km. (34 km. na 1.000 
km. kwadr.). Na Śląsku Dolnym naj- 
większa odległość osiedla od najbliż- 
szej stacji wynosi 5 km., jedynie na 
Podgórzu Sudeckim sięga ona 10 km. 

Dróg b tych przed wojną miel. śmy 
163.169, obecnie 79.896 km. 

Co do dróg wodnych — nieoczek:- 
wana niespodzianka. Przed womą 
mieliśmy ich 6.250 km., obeznie 5.350 
km. Odpadła gęsta sieć wód poles- 
k'ch, wzam an za to jednak mniejsza 

jseć zachodnia jest ośm'ukrotnie wy 
dajniejsza w dziedzinie transportu. 

Zakładów przemysłowych na zie- 
miach utraconych mie'smy ukało 
60.000, na Z emiach Odzyskanych 

ka ich 235.000. Ropy naftowej s'ra- 


lasów zmniejszyła 
odobnie jak ogólna po- 
raju. Stan ich jest bar- 


liśmy 75%, soli kamiennej 10%. 
Wosku ziemnego i soli potasowej nie 
mamy obecnie wcale, wzamian za to 


klowej o 70% więcej niż przed woj- 
ną, Produkcja nerki elektrycznej na 
ziemiach utraconych wynosiła 211 mi 
lonów KWh, na Ziemiach Odzyska- 
nych 2.609 mlionów KWh rocznie. 


NASZ SKARB — WĘGIEL 


IW węgiel jesteśmy bardzo zasob- 
ni. Największe zasoby węśla w Eu- 
ropie posada Anglia, wynoszą one 
182 miliardy ton. Niemcy posiadają 
72 miliardy ton, my zaś 60 miliardów, 
a węc nawet przy rocznym zużyciu 
100 milionów ton węgla starczy nam 
go na 600 lat. Ponieważ przeciętne 
nasze zużycie wewnętrzne przed woj 
ną wynosiło 26 milionów ton — mo- 
żemy sobie śmiało pozwol ć na duży 


eksport į węglem płacić za wszyst- | Są 


ko, co nam potrzebne z zaśran cy. W 
granicach Polski z 1939 r. posiadali- 
śmy 70 dużych kopalń czynnych oraz 
19 unieruchomionycH przez kartele; 
spośród tych nieczynnych Niemcy w 
czas e wojny uruchomili siedem, na 
Opolszczyźn e zyska! śmy nowych 15 
kopalń o wydobyciu przeciętynym í 
milion ton roczaie. Niemcy w r 1942 
i 1943 wydobywali po 66 milionów 
ton rocznie, Po doprowadzeniu w ęc 
do porządku naszych kopalń zdewa 
stowanych wojenną gospodarką ne- 
m ecką i po uruchomieniu kopaiń na 
Ziemiach Odzyskanych wydobycie 
roczne około 100 milionów ton bę- 
dzie zupełnie realne; obecn'e wynosi 
ono około 35 mil onów. 

Oprócz wymienionych wyżej ko* 
palń na Śląsku Dolnym znajdują się 
duże pokłady bazaltu tak potrzebne 
go nam do budowy dróg, znajdują 
się tam też szlachetne piaski, nada* 
jące się do wyrobu szkła najwyż- 
szych gatunków (optyka, krysz'ały) 
oraz szlachetne glinki kaol n i skaleń 
potrzebne do wyrobu porcelany wyż 
szych gatunków. 

Oto główne wiadomości z zakresu 
geografii fizycznej i gospodarczej no- 
wej Polski i Zem Odzyskanych, O- 
beenie nieco liczb o jej mieszkań- 
cach. 


ILU NAS JEST? 


W 1939 r. miel śmy 35,1 milionów 
obywaleli, co dawało gęsiość zalud- 
nienia około 90 osób na 1 km. kwadr. 
Według spsu ludności z 14 lutego 

„r. na ziemiach naszych meszka 
nieco ponad 2 miliony Niemców. Gdy 
wszyscy N.emcy wyjadą, a z zachodu 
i wschodu wróci oko'o milion Pola- 
ków, będzie nas 23 m l ony, W roku 
1970 według obliczeń stalystyków 
amerykańskich powinno być nas o- 
koło 26 — 27 milionów. tym sa- 
mym roku 1970 Związek Radz ecki 
zamieszkiwać ma 240 mil onów lu- 
dzi, Anglię 46 milionów, Francję 37 
milionów, Włochy 45 milionów, 
Niemcy zaś 66 m lionów czyl: tyle, 
ile wykazuje spis ludności niemiec: 
kiej z końca 1945 r, 
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Obecna gęstość zaludn'enia w Pols 
ce wynos 75 mieszkańców na 1 km. 
kwadr, W miastach mieszka 31%, 
na wsi 69%. Na Ziemiach Odzyska- 
nych wraz z Niemcami znajdują się z 
górą 5 milionów ludności, z tego 2 
mil ony w miastch a 3 miliony na 
wsi. Na 1 km. kwadra'owy przy- 
pada na Ziemiach Odzyskanych 
40 osób, a na ziemiach starych 80 o- 
sób. Nasza polityka osiedleńcza i po 
lityka populacyjna. wymagają wel] 
kiego nakładu pracy i rozsądku, 

Od Odry do Bugu rozciągają się| 
macierzyste ziemie polskie, Poza ka | 
wałkiem ziemi wytępionych przez 
Krzyżaków Prusów w gran cach o- 
becnego Państwa Polskiego nie ma 
ani skrawka cudzego obszaru. Do-| 
rzecze Odry i Wisły, a więc i teren | 
Ziem Odzyskanych jest praojczyzną | 
owian; stąd rozeszli się oni na 
wschód i połudn'e. M ejscowości, rze | 
ki, jeziora i góry na Ziemiach Odzy- 
skanych, a także i na zachód od Od- 
ry mają nazwy słowiańskie i teraz 


|bez wielkiego trudu dają sę odtwo- 


rzyć, poprostu przywróc ć, Nie trú: | 
dno np. w niemieckim m'eście Ro- 
stock, odnaleźć nazwę Roztokę. w 
przedmieściu Berlna „Nova Wes” 
naszą Nową Wieś, Argumenty jed- 
nak h storyczae i moralne prawo na- 
rodu do ziemi w op ni świata. zwła- 
szcza anglosaskiego, który rozrósł 
się głównie dzięki podbojom — nie 
mają wielk ej wagi przekonywującej. 
Skutecznie przekonamy go tylko na- 
szą pracą i naszymi realnymi osią- 
śnięciami. (Zap.). 


Dr. Marian Gajewski, 
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|Mimochodem_ 


Miau i hau 


Czy znacie rodzinę państwa Miau? Famłe 
lia to bardzo szacowna i liczna. Przedsta* 
wiciele jej mogą pozornie nosić nazwiska 


| inne, ale prawdziwą przynależność rodową 


zdradzą zawsze, bo — miauczą. 

Panów i panie Miau można spotkać wszę- 

zie w Warszawie i w Łodzi, w kawiarni 
i w knajpie, w urzędzie, teatrze, tramwaju. 
Lubią bywać na towarzyskich  herbatkach 
i uroczystościach rodzinnych. Przyjmujecie 
ich często w swym domu. 

Klasyczny przedstawiciel tej łamilii pe 
pięciu minutach obojętnej rozmowy, wekslme 
je zawsze na ulubiony temat. 

— Tak, tak. Urządzili nas, nie ma ce. 
Dawniej MIAŁ człowiek łabryczkąę, MIAŁ 
domek, MIAŁ to sześciopokojowe mieszka* 
nie... A dziś? 

Tej przygrywki starczy, by w napozóe 
obcych ludziach zbudzić poczucie głębokich 
więzów rodzinnych, poczucie kuzynostwa s 
pierwszym panem Miau. 

Okazuje się zaraz, że blondyn w pam- 
pach MIAŁ wspaniałą posadę w jakimś kare 
telu, MIAE złotego „Longina* i pięć garnie 
turów. Paniusia z pince-nez miauczy na te 
mat brajiszwanców 1 trzech pekińczyków, 
Jej korpulentny małżonek MIAŁ chody, 
MIAŁ poważanie | stosunki, których teras 
nie ma. 

Rozmówka toczy się gładko i przyjemnie, 
padają sentymentalne westchnienia na tee 
mat „czasów, które nie wrócą”, lub też las 
pidarne aluzje w rodzaju „demokracja, psia« 
krew". 

Poczem towarzystwo nieznacznie przecho= 
dzi z minorowego „miau” w majorowe „hau, 

Hau na rząd, hau na blok, hau na PUS, 
hau na ZUS, na SPB, CKZZ, na dni bezmięe 
sne, Arkę - Bożka I na rozwiązłość obycza« 
jów. 

Zadowoleni z siebie i z ogólnego niezado« 
wolenia państwo Miau żegnają się serdecze 
nie, siadają w riksze i jadą do swych miesze 
kań, zasobnych w sprzęt wszelaki, tłuszcz, 
mięsiwa i napoje. 

Bo tak się przeważnie dziwnie składa, że 
każdy pan Miau i dziś ma grubo więcej od 
tego, który nigdy nie miał... 

A. TOM 


Projekt dzielnicy ambasad 
w rejonie Koszykowej, Mokotowskiej, Al. Stalina 


Wydz. urbanistyczny BOS opracował pro- 
jakt tzw. dzielnicy ambasad w trójkącie 
utworzonym przez ul. Koszykową, Mokoto- 
wską i Al. Stalina. 

Zasadniczy charakter tej dzielnicy pozo- 
stanie niezmieniony: pałacyki i domy wol- 
nowstające, zajęte już w latach przedwojen- 
nych przez placówki dyplomatyczne, będą 
użytkowane w sposób analogiczny, czego wy: 
maga styl dzielnicy oraz zaciszny charakter 
posesji, À 


W Dolinie Szwajcarskiej projektowany 
jest zespół ogrodowy wraz z pomieszczenia” 
mi dla biur większej ambasady. 


Domy w rejonie Alei Stalina zajęte przez 
organizacje polityczne i młodzieżowe, będą 
stopniowo zwalniane w ten sposób, że orga" 
nizacje te przenosić się będą do siedzib 
własnych, w dzielnicach na ten cel przezna= 
czonych, 


20.000 dzieci warszawskich poza sżkołą 


wckec bra 


Staraniem Kuratorium Szkolnego War- 
szawskiego Okręgu, Zorządu Miejskiego i 
Związku Nauczycielstwa Miejskiego odbyła 
się w Warszawie konferencja z udziałem 
przedstawicieli Ministerstwa Odbudowy, par 
tyj politycznych, rady Zw. Zaw. organizacyj 
młodziężowych « BOS-u. 

Obradom- przewodn'czył kurator okręgu 
warszawskiego ob. Wojeński. Uczestnicy kon 
ferencji zobrazowali stan szkolnictwa war- 
szawskiego, wskazując na trudności, na ja- 
kie władzę szkolne napotykają w pracy nad 


ku lokalu 
szerzeniem oświaty wśród szerokich 


społeczeństwa. | 

W stolicy znajduje się w chwili obecnej 
około 20.000 dzieci w wieku szkolnym, które 
nie uczęszczają do szkół, Główną trudność 
stanowi brak lokali szkolnych, sprzętu i po- 
mocy naukowych. 

Uchwalono domagać się przygotowania 
przed 1 września rb. niezbędnej ilości lokali 
dla zapewnienia wszystkim dzieciom w wie 
ku szkolnym nauki nieskróconej pod wzglę= 
dem ilości godzin. i 
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Władysław Leny-Kisielewski 
Stari w wieczność ” 


lgraszka 


Przed urlopem wszystkie „sweppy” *) były bez spotka- 
nla, — Por. Gil, dowódca jednego z „Fligthów” Dyonu To- 
uńskiego odczuwał to bardzo silnie. Jako rasowy myśliwiec 
nie przepadał za samą tylko „propagandą” w powietrzu. Roz- 
myślał właśnie nad tym, gdy w głośniku zabrzmiało: Squadron 
to readiness! 

Wszyscy byli zdziwieni, bo pogoda była taka, że nawet 

taki chodziły po ziemi piechotą, ale trudno — jest wojna. — 
krótce „Spitfirery” Dyonu darły się w powietrze prawie, że 
jedną linią, przekreślając horyzont, potem, schyliwszy się 
w skręcie „zniknęły w oddaleniu. 


‘Określenie „podła w stosunku do pogody, było niewy- 


starczające. Zwłaszcza nad Kanałem. Lecący nie widzieli koń- 
ca własnych skrzydeł. Nic też dziwnego, że jeśli ktoś choć na 
chwilę oderwał się od szyku to już go nie odnalazł 


To się przytrafiło i dowódcy Flightu. Gonić swoich po chmu- 


tach było bezcelowe, postanowił więc szukać celu na swoją 
własną rękę. Krążył tuż pod chmurami, niczym sęp i wypa- 
trywał godnego siebie łupu. pe 
Wreszcie dojrzał. Były to działa obrony wybrzeża i liczne 
stanowiska broniących ich Kmów. Przyjrzawszy się im do- 
kładnie, poszedł do ataku. Walił krótkimi seriami i z saty- 
sfakcją patrzył, jak żołnierze niemieccy, opuszczając poste- 
tunki przy działkach, zmykali do schronów. i 
Gdy wyprowadził samolot z lotu nurkowego, dojrzał 


*) „awepp“ — wyprawa na „wymiecenie™ samolotów wroga. 


smugi pocisków, tańczące tuż przy płatach. Podczas tego, gdy 
wyrównał i zaczął odlatywać, obsługa dział niemieckich wy- 
biegła ze schronów i zaczęła doń strzelać, na szczęście tylko 
z Kmów. Zdenerwowany Polak natychmiast zawrócił: ażeby 
dać im lekcję. Żołnierze niemieccy, widząc, że samolot 
zawraca prosto ku nim, przyśpieszyli strzelanie i starali się 
pościągać pokrowce ze swych działek. Ale nie zdążyli! Polak 
podszedłszy blisko otworzył do nich ogień. Zaraz po pierw- 
szej serii Niemcy zwiali do schronu. Przelatując tuż nad nimi, 
mógł dokładnie ujrzeć, że gdy tylko przestał strzelać, wy- 
padli ze schronu, by otworzyć doń ogień. 

Zawrócił po raz trzeci. Ta sama historia. Gdy on strze- 
lał, to Niemcy zmykali do schronu, a jak się oddalał, strzelali 
do niego. Można to było nazwać: zmianą warty w strzelaniu. 

Gdy jeszcze raz zawrócił, z niemieckiego „dispersalu”. 
stojącego tuż przy stanowiskach, zostały tylko podziurawio- 
ne deski. A oni dalej swoje: zmiana warty w strzelaniu. 

Obie walczące strony były nad podziw zawzięte. Przy 
jednym z ataków, gdy por. Gil schodził ku Niemcom, jednym 
skrzydłem zanurzony w chmutze, dojrzał pociski świetlne tuż 
koło silnika. 

— Psiakrew! — mruknął do siebie. — Nauczyli się 
strzelać... 

I jednocześnie postanowił w wypadku uszkodzenia sa- 
molotu, blisko nich nie lądować, jako że ludzie wojną pod- 
dernerwowani mogą nie uszanować Konwencji Genewskiej;... 

Zabawa trwała dalej. Wreszcie Polak wyczerpał zapas 
amunicji i pozostawiając za sobą rozbity „dispersal”, oraz zie- 
mię dosłownie zoraną kulami, zawrócił ku Anglii. Prawdo- 
podobnie Niemcy znowu wybiegli ze chronu i znowu strze- 
lali zyj odlatującym, ale już nie mógł wracać, aby z nimi 
„poigrać”, 

„Przeskoczył” brzeg najeżony niemiecką artylerią i lecąc 
ciągle w unikach, gnał ostro ku Anglii. 

„ Lecąc ponad jej brzegami zaniepokoił się trochę, czy go nie 
zwymyślają za te trochę ryzykanckie „francuskie wyczyny 


więc zdecydował si 


i postanowił sobie jaknajmniej mówić o tym. Podchodząc do 
ladowania, chciał wypuścić podwozie i z przerażeniem stwier- 
dził, że tylko jedno koło prawidłowo wyszło! W tym momen- 
cie dojrzał wystrzelone z lotniska ostrzegawcze rakiety. Do- 
dał gazu i z powrotem poleciał ku chmurom. Z lotniska po- 
derwał się za nim jakiś inny „Spitfirer”. Jak mógł się zofień= 
tować, pilot tamtej maszyny, latając około niego, podawał mu 
informację, co ma teraz robić! 

f Nisei radio Polaka było uszkodzone i nic z tego nie 
usłyszał. 

Szarpał dźwignie i próbował wciągnąć to nieszczęsne 
jedno koło albo wypuścić drugie, niestety, na próżno! 

Przeklęte koło ło unieruchomione. Popatrzył na lotni- 
sko i dostrzegł nadjeżdżające pędem sanitarki, masę biegną- 
cych ludzi: słowem przygotowania na jego przyjęcie! 

Nie dodało mu otuchy, lecz wiecznie latać nie mógł, 
wreszcie, udając bociana, siadać „ na je- 
dnej nodze”. Zrobił skręt i wolno wytrącał wysokość; licząc, 
że jeśli zdoła utrzymać samolot mniej więcej w równym ło- 
cie, to zarzucenie od strony „kulawego” skrzydła nie będzie 
zbyt gwałtowne i może wyjdzie cało?! 

No, jeszcze, jeszcze trochę! — zachęcał sam siebie. 

Hop!.. Wyrżnął w „runway” jednym kołem i odbił si 
do góry. Potem przepadł i dotknąwszy poraz drugi ziemi, 
spostrzegł ku swemu zdziwieniu; że kołuje po lonisku na 
obydwóch kołach?! 

Jak się okazało, przy pierwszym uderzeniu o ziemię, 
wskutęk silnego wstrząsu, drugie koło wyskoczyło. 

Winszowali mu wszyscy, a zwłaszcza „Wing Comman- 
der”, który podziwiał Polaka, że nie próbował skakać, ale - 
zdecydował się prowadzić ku ziemi maszynę, aby ją uratować. 

, „Por. Gil, zginął później ponad Francją w walce, w któ- 
rej Polacy strącili swój 500 i 501 samolot niemiecki, wpada- 
jąc na czele Dyonu w sam środek atakowanych przez siebie 
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